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Z urych , (ik ) W edług  doniesień części 
p rasy  zagranicznej — G rynszpan  Który c!o 
k o n a ł zam achu na  sekretarza am basady nie 
m ieckiej von  R atha  otrzym ać m iał na  kilka 
dn i p rzed  zam achem  list od  sw ych rodzi* 
ców  z  m iejscowości pogranicznej na g»a» 
tiicy po lsko  — niem ieckiej.

mĘ&msm
Z urych, (ii.). D onoszą z 3 e rlin a : W  ko 

lach politycznych zapow iadane są dalsze 

represje sk :erow ane przeciw  Ż ydom . Kur> 

5;:je pogłoska, że N iem cy chcą do  r. 1940 

W ydalić w szystkich Żydów .

Zurych, (ik ) D onoszą  z D esrau  Wsku* 

tek gw ahow nej nagonki p rasy  j rad ia  n ie­

m ieckiego hitlerow cy w  D essau urządzili 
pogrom  Żydów , i czne sk lepy żydow skie 
zostały zdem olowane.
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Salon krawiecki

W. WEf N
zawiadamia uprzejm ie swoich 
P .T . Klientów, że s a l o n  k ra ­
wiecki p r z e n i e s i o n y  został 

-v i z ul. Grodzkiej 29 -----
na ul Sia^cnwćśircg 49

Tls a vis .UCIECHY* 
TE1EFON Nr 145-34

Jak dotąd, tak 1 nadal wykonuję wszel­
kie zamówienia z własnych _i powierzo­
nych materiałów, solidnie, w edług naj­

nowszych modeli i szybko.

Sensacyjne aresztowania

I

W  liście tym  pisanym  w  języku niemiec* 
kim zna jdu ją  się następujące zdania : — 
Jesteśm y w pom ągu, w ypędzeni z Niemiec. 
'ŚTae w itm y  co się nam i stanie. Jesteśm y w 
iskości granicy po lsko  niemieckie! i 

de w iem y co mam y począć. N ie pozosta* 
.'ono am  ani feniga — posiadam y tvlLo 

e ub ran ia  k tóre mam y na  sob ie“.

Gtat^ia
Paryż. W czoraj zm arł w  klinice z odnie 

iior>' ch ran  sekretarz am basady niem cc; 

iej P aryżu  von  Rath.

Niebywała okazja!!! |

LiłJHPHl!
elektryczne n i k l o w e  « en „i •
w najnowszym fasonie fi.UUflI. ♦

Csna oiiouiipie lylha pez i miesiąc

i .  d i e n e r ;
K ra kó w , Szewska 2C

Lwow. (te l) W  zw iązku z ostatnim i zaj* 
ściami na  terenie Lwowa toczą się energicz 
ne dochodzenia. W  aresztach przebyw a do 
tąd  25 U kraińców  j 20 Polaków . W śród 
tych ostatn ich  znajdu je  się studen t U niw er 
sy tetu  Jana  K azim ierza Jan  Paw liszak, czło 
nek  sekcji m łodzieżow ej Str. N arodow ego.

A resztow anie Paw liszaka miało miejsc., 
w następu jąch  okolicznościach:

P a tro 'u jący  w yw iadow ca zauw aży! u  
stóp pom nika U jejsk iego r a  p lan tacn  przy  
ul. A kadem ickiej Kr up? osobników . Po pe 
cnym  czasie osobnicy ci oddalili się a na 

miejscu pozosta ł ty lko  jeden. G dy  osobnik 
('■w schylił się ; po ło ży ł coś u  stóp pom ni 
■■.a nastąpi! b ły sk  i detonacja w ybuchającej 

„dardy. W yw iadow ca u d a ł się natychm iast 
v  ślad  za ow ym  osobnikiem  którego na ul. 

■atorego udało  m u się zatrzym ać.
Po  odprow adzeniu  na  kom  sariat osobn'-k 

< \v odm ów i! podan ia  nazw iska i  wszelkich 
w yjaśnień, a p rzy  sobie nie posiadał żad* 
:ych dokum entów .

D op iero  gdy p o  pew nym  czasie w szedł 
rzypadkow o  na kom isariat inny  w yw iado 
"■a k tó ry  swego czasu prow adził docho* 

"zenia w sprawie nap ad u  członków  M l o* 
'-■leży W szechpolskiej na  lokal K lu b u  D e 

■nokratycznego we Lwowie rozpozna ł ’-v

§ €raspp  ^ r g e j ą l

Paryż, (ar) Z Pragi donoszą: 
W ed ług  otrzym anych informacji 
w iększa ilość udziałów wielkiej fab ­
ryki broni Skoda w Czechosłowacji 
przeszła w ręce Kruppa. Fabryka  
Skody pracować będzie odtąd dla 
niemieckiego przem ysłu  zbrojenio­
wego, zaopatiu jąc  Niemcy w  broń 
najnowszej konstrukcji.

przytrzym anym  aresztow anego podów czas 
studen ta  Paw liszaka z M łodzieży Wszech* 
polskiej. G dy  w yw iadow ca ów  podał nazw l 
cko Paw liszak- Paw liszak w ybuchł pła*

D ochouzenia w  tej spraw ie w  toku. 
Z alnterpclow ane w ładze lw owskie oświad 

czają że wszelkie pogłoski o  rzekom ej 
śmierci dw u uczestiuców zajść nie odpow ia 

— X  —

P o la  ri&siri in te r n o w a n a
w  © fe o z i©  k o n c e n t r a c y j n y  m

Paryż. (ar). Z  B erlina donoszą: P rzed  pa 
fu  tygodniam i znikła nagle artystka filmo* 
w a P o la  N egri.

Foczątkow o pi zapuszczano że artystka 
w yjechała do  W enecji gdzie lub iła  p rzeby  
wać, ale n ieobecność jej p rzed łużała  się a 
: rdzozlem scy  dziennikarze spraw dzili już, 
że w  żadnym  punkcie nie przekroczyła cna  
pranicy N iem iec.

Zw łaszcza dziennikarze zagraniczm  u ci* 
lu ja  za w szelką cenę dociec co się stało  z 
artystką, d<j n iedaw na spotykaną z wyższy 
n i dosto jn ikam i Rzeszy • ciesząca się sym* 
patią  bard zo  w ysoko postaw ionych osób.

W spaniały  apartam ent jaki P o la  N egri za 
"m o w ała w  jednym  z najluksusew szycb do 
-nów n a  U n te r den  Linden pozostaje nadal 
w tym  samym stanie w jakim  artystka opu* 
ścila go m iędzy 7.0 a ', 2*łym w rześnia. W szy 

1 ‘kie jej osofcir/fe, bagaże ub ran ia , fu tra, 
bielizna, b iżu teria  u lub ione  cacka zostały 
na miejscu. N atom iast d o  mieszkam r n ic do 
o:era żadna korespondencja, aczkolw iek Po 
U. N egri prow adziła  b ard zo  ożyw ioną wy* 
- :->ne listów  ze swymi znajom ym i U  przy* 

jacióltnś.

C zyżby  Po la  N egri osadzoną b y ła  ,v oba 
r:e koncentracy jnym  v  D achau?

Przyjaciele „G w iazdy 11 tw ierdzą, że pad ła

na  ofiarą  j i try g i dw óch kob iet, które by* 
”.y w rogo  ustosunkow ane do  nej. W ym ienia 

} naw et ich nazw iska: Leni Riefenstah! i 
źsiężna S tefania H ohenlohe von Wilden* 
vurg—Schillingfurst.

M iędzy tymi trzem a kobietam i w rzała u* 
zryta w alka k tó ra  z nich zdoła zdobyć 
w pływ  na  bardzo  w ysoko postaw ioną osc 
bę.

Los artystk i po rów nują do  losu słynne 
tenisisty G o ttfrieda  von  Cram m  który  

by ł skazany na  ro k  odosobnien ia  w obozie 
•’ia nab ran ia  poczucia tak tu 11.

\ L
Z codzienne? rubryki

K o n f i s k a ta  
„(jrskpuiskiEGD Kuriera iP ierzornfp"

I zn 6 w  w czorajszy „Krakowski 
Kurier W ie czo rn y11 został i ł c n  
fi s k o w a n y .T y m  razem  ulepł kon­
fiskacie ertyk u ł zamieszczony na 
str. 3 ciej pt. „B o  to się zw yk le  
tak zaczyna...11

—oO o —

W  dniu 18 grudnia wszyscy ; glosują  wspólną

LISTĘ OBÓZU OEM OKrf^ T Y C Z N E G O !
I
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Proces redaktorów
„Krak. l{wie<a W ktncrnagir4

Kawiarnia Dancing-flar

„KA KADU‘‘
K raków , ul Srodzka 42. I. p.
W soboty niedziele i święta o godz. 6 w .
- — -  FIVE o CLOCK — —

opozycjonistą, nigdy jednak nie 
kwestionował ani konstytucji ani 
wypływających z niej p raw  P re ­
zydenta ani tembardziej miał na 
myśli w sposób lekceważący w y­
powiedzieć się o prerogatyw ach 
Prezydenta. W  końcu red. Feldm an 
wyjaśnił, że ty tu ł  „zm artw ychw sta­
nie czy bluff” odnosił się jak  zresztą 
i cały artykuł,  do prof. Kazimierza 
Bartla, wejście k tórego do Senatu 
dziwnie jakoś kolidowało z oświad­
czeniami jego, ze zryw a raz na 
zawsze z polityką.

Red. Eugeniusz Mroczek do winy 
zaniedbania swych obowiązków nie 
przyznał się i wyjaśnił, że przejął 
wydawnictwo i redakcję  z dniem 
7 maja 1938, W tym dniu zaś, gdy 
ukazał się inkrym inow any artykuł, 
przejmowanie w ydaw nictw a jeszcze 
nie było zakończone i w nawale 
spraw, związanych ze zmianą kie­
rownictwa pisma red. Mroczek me 
m ógł rozpocząć norm alnej pracy 
redakcyjnej, w sku tek  czego nie 
mógł należycie czuwać nad s troną  
redakcy jną  pisma. •

Powołani świadkowie z grona re ­
dakcyjnego potwierdzili w zupeł­
ności tłumaczenie się . oskarżonych 
przyczem zaznaczyli, że nastaw ie­
nie pism a w stosunku do Konsty­
tucji i osoby P rezydenta  Rzplitei 
— w żadnym wypadku me było lek­
ceważące.

Obrońca adw. dr. Feliks Gross 
postawił w m osek o wezwanie świa­
dków  gen. dra Kukiela. red. J. 
Flacha, b. p rezesa  Syndykatu  
Dziennikarzy krakow skich i b. se­
na to ra  Klemensiewicza, dyr. Ubezp. 
Spał. w Krakowie, k tórzyby ośw iet­
lili całokształt  działalności publicy­
stycznej red. Feldmana. Sąd  pom i­
nął dowód z tych świadków, p o ­
czerń udzielił głosu prokuratorow i, 
p rokura ło r  w przem ówieniu  swym 
s tanął na śtanowisku, że artykuł 
posiada wszystkie znamiona prze­
s tęps tw a  z p rzep isu  kodeksu  k a r ­
nego, mówiącego o uwłaszczaniu 
czci Prezydenta  Rzplitej i wniósł 
o ukaranie.

O brońca adw. G ross p rzem ów ie­
nie swe rozpoczął, wobec pominię­
cia zawnioskow anych świadków', o- 
m ówieuiem chlubnej długoletniej 
działalności red. Feldm ana Da niwie 
dziennikarskiej, podkreśleniem jego 
pracy niepodległościowej łącznie ẑ 
bratem, W ilhelmem Feldm anem , w 
uznaniu których  to zasług S y n d v

Rto mhM i do rado a j t e k t e ?

kat Dziennikarzy krakowskich m ia­
nował red. Leona Feldm ana swym 
seniorem.

W  dalszym ciągu swego przemó 
wienia obrońca przeszedł do om ó­
wienia treści samego artykułu . O- 
brońca dowodził, że w yraz „bluff” 
w /g ogólnie przj’ję tego  znaczenia 
oznacza manewr, w' tym wypadku 
polityczny w żadnym razie nie za­
wiera w sobie cech lekceważenia, 
w tym  zaś wypadku odnosił się do 
osoby prof. Bartla. Również, zda­
niem obrońcy, dem okratyczny opo- 
zycjouizm red. Feldm ana bynaj­
mniej nie może być utożsamiony 
z lekceważącym  stosunkiem  do 
O soby Prezydenta  i Jego prepoga- 
tyw' konstytucyjnych. Na potw ier­
dzenie swych slóvv obrońca p rzy­
toczył jako przykład  dzieło pew ne­
go profesora  angielskiego t rak tu ją ­
ce o ustro ju  konsty tucyjnym  A n ­
glii. Mimo iż autor zajmuje w' nim 
negatyw ne stanow isko wobec całe­
go szeregu instytucji angielskich, 
w szczególności wmbec Izby L o r ­
dów, mianowanej przez króla, ni­
kom u nie przyszło do głowy oskar­
żać z tego ty tu łu  autora, co więcej 
dzieło jego przyjęte jes t  jako pod­
ręczni na uniwersytetach angiel­
skich. Podkreślił również obiońca  
w yjątkow ość spraw y wobec tego, 
że przestępstw o właściwie nie zo­
stało popełnione, jeśli nawret s ta ­
nąć na stanowisku, że a r tyku ł za­
wiera  cechy przestępstw a , gdyż od­
powiedni num er pism a został skon­
fiskowany i nie dostał się do czy­
telników Zgodnie z przyjęta  p ra k ­
ty k ą  w tego rodzaju  wypadkach 
oskarżenie nie byw a wytaczane, zaś 
w sprawne niniej: zej p rokura to r  
pomimo skonfiskow ania  num eru  
wmiósł pozatem  akt oskarżenia  
przeciw redaktorom , chociaż nie 
jes t  to u nas prak tykow ane  — w 
konkluzji obrońca prosił o uniewin­
nienie obu oskarżonych.

Sędzia dr. Bobilewicz ogłosił w y ­
rok, mocą którego  red. Feldm an 
skazany został na 6 miesięcy wię­
zienia za zawieszeniem na lat 5, 
zaś red. Mroczek na 300 zł. grzyw- 
n \ .

Obaj oskarżeni zapowiadają ape­
lację.

—O —

WODY!)MINERALNE synt. EMSKA i SEL- 
TERSKA produkcji „S A « A V I T “ skuteczne 
w chorobach przewodu oddechowego, Zale­
cane przez lekarzy. Do uabycia w aptekach  i drogeriach. :.........  :-----

Kontr ofenzywą ludowa na 
froncie Katalonii i Lewantu

W  m aju 1938 roku nastąpiło  
mianowanie prof. Kazimierza Bartla  
senatorem. Opinia uznała to za po ­
w ró t prof. Bartla  do życia politycz­
nego, gdyż mianowanie senatorem  
przez P. Pi ezydenta 'uastępujeJdopie- 
ro po wyrażenia zgody kandydata. 
W kraczan ie  prof. Bartla  do S en a ­
tu pozostawało w sprzeczności z 
jego poprzednimi oświadczeniami, 
w których profesor zaznaczył, że 
poświęca się całkowdcie pracy  na­
ukowej, ma zamiar wydać w  na j­
bliższym czasie dzieło o p e rsp e k ­
tywie i do życia politycznego w' 
żadnym  w ypadku  me wróci, p rzy ­
czem prof. Bartel k ilkakrotnie s ta ­
nowczo odmówił jakichkolwiek w y­
jaśnień i wyw iadów w spraw ach 
politycznych.

W yrazem  tych poglądowr społe­
czeństwa był też artykuł, zatniesz 
ezony w „Krak. Kurierze W ieczor­
n y m ” zaty tu łow any „Zm artw ych­
wstanie czy bluff” w którym  autor 
zajął sceptyczne stanowisko wobec 
lansowanych pizez pewne koła  po­
głosek o zmartw ychw staniu  poli­
tycznym  prof. B artla  i powołaniu 
lewicowego rządu, nazyw sjąc  tego 
rodzaju pogłoski bluffem. Mając 
rów nież na myśli dotychczasowa 
prak tykę  w mianowdaniu senatorów 
a mianowicie że nominaci pocho­
dzili przeważnie z kół naukowych 
autor zaznaczył, że politycznie no­
minacje nie mogły stworzyć żąd­
nych niespodzianek. Jak  wiadomo 
bowiem, koła naukowe m ają  z po­
lityka b. mało wspólnego i tworzą 
przedew szystkim  elem ent facho­
w y w ciałach ustawodawczych.

P rokura tu ra  dopatrzy ła  się w' 
treści powyższego a rtyku łu  uw ła­
czania czci P rezyden ta  Rzeczypos­
politej, skonfiskowała artykuł i 
w niosła  akt oskarżenia przeciw au­
torowi a rtyku łu  redaktorow i Leo­
nowi Feldm anow i i redak torow i 
odpowiedzialnem u Eugeniuszowi 
Mroczkowi.

W e  środę odbyła się w  Sądzie 
O kręgow ym  w Krakowie rozpraw a. 
Red. Leon Feldm an, liczący lat 68 
złożył obszerne wyjaśnienie. Do 
winy się me poczuwał i stwierdził, 
że w ciągu swej 30 letniej działal­
ności dziennikarskiej nigdy nie był 
ka rany  i zawsze stał na gruncie 
pa tr io tyzm u  i lojalności wobec 
pańs tw a, o pow stanie  k tórego  wal­
czył w czasach niewmli. Red. Feld­
m an  zaznaczył, iż wprawdzie jest

Niedawno zaszły zmiany w’ sk ła ­
dzie personalnym  gabinetu b ry ty j­
skiego. Z tej okazji dzienniki an­
gielskie ogłosiły listę ministrów 
według ich wdeku. Lista ta nie jest 
pozbawiona wym owy. Rząd  angiel­
ski jest  rządem starców.

Nestorem gabinetu Cham berlaina 
jes t  lord Mangham, strażnik  pie­
częci państwowej, który liczy lat 
72. Prem ier Chamberlain liczy lat 
69. Czterej kolejni ministrowie Drze- 
kroczyli sześćdziesiątkę:

Sir John Simon, min. spraw' 
wew n., mający 65 lat, lord Runci- 
m an  67 lat, markiz Zetland, pod­
sekretarz  stanu dla Indyj 62 lata 
i m inister kooreonacji zbrojeń, sir 
Inskip 62 lata. Pięciu dalszych mi­
nistrów liczy od 50 do 60 lat.

Z e s ta w ie n i  to oznacza, iż trzy 
czwarte ‘gabinetu Chamberleina 
składa się z ludzi, którzy p rzekro­
czyli pięćdżiesiątkę. Tylko czterej

ministrowie zaliczeni mogą być do 
kategorii ludzi, w średnim wieku 
40-50 lat. Z tych tylko jeden Ho- 
are Belisha, pełni funkcje istotnie 
odpowiedzialne m inistra spraw  w o j­
skowych. Do najmłodszych zaliczyć 
należy' lorda de la W arr , w wieku 
36 la t  oraz m inistra kolonii Mal­
colm Mac-Donalda (37 lat).

Zapew ne zaciekawi Czytelników 
jak  przedstaw ia  się lista wieku mi­
nistrów francuskich.

Prem ier Daladier liczy „tylko” 
54 lata, a na ogólną liczbę 19 m i­
nistrów, pięciu liczy więcej, niż 60 
lat, mianowicie : p. S a rrau t  (66 lat), 
de Monzie, Chappedelaine i Gentin 
(62 lata), R eynaud (60 lat). Czterej 
ministrowie (Marchandeau, Cam- 
petie r  de Ribes i Juhen) liczą po 
56 lat, Chautem ps i Mandel po 53 
lata, Bonnet 49 lat, Rucart 45 łat, 
Pem are t  41 lat, G uy la Chambre 
40 lat. PatcBotre ^8 lat, Zay' 34 lata.

Barcelona. W obec sytuacji wojsk 
rządowych na froncie Ebro, gdzie 
w ojska gen. Franco  odniosły suk­
cesy, p rem ier  Negrin zwołał nad ­
zwyczajne posiedzenie, w k tórym  
wzięli udział członkowie najw yż­
szych władz wojskowych z szefem 
sztabu gen. Sarb ia  na czele.

Na posiedzeniu tym  postanow io­
no rozpocząć natychm iast wielką 
kontrofensywy w Katalonii i na 
froncie Lewantu . Kontroofemsywa 
na froncie Lewantu rozpoczęta zo 
s ta ła  na odcinku Nules. W ojska  
rządow e zdołały przedrzeć się przez 
linię przeciwnika.

W  ciągu poniedziałku na odcinku 
rzeki Segre  (Katalonia) w ojska rzą­
dowe rozpoczęły  oiensywę, uży­
wając wielkiej ilcSti samolotów dla 
osłony p rzep raw y  przez rzekę 
Segre. W ojska  rządowe, odniosły 
sukces obsadzając " część prawTego 
brzegu rzeki na tym  odcinku.

PopihMĆ p. uMlfl
P rasa  podaje, że w okręgu brze- 

źanskim, mającym większość u k ra ­
ińska, w spółredaktor  „Gazety Pol 
skiej” i były poseł endecki, dr. 
Zdzisław' Stahl, o trzym ał blisko 
107 tys. głosów', dystansując znacz­
nie kandydata  ukraińskiego W eły- 
kanowicza na którego padło  zaled- 
wo 74 tys. głosów’.

W yn ika  stąd  niezbity faict, że 
w'cale znaczna część Ukraińców za ­
palała sym patią  do dra S tah la  i 
z rezygnow ała  dla niego z poparcia 
ukraińskiej kandydatury . Fak ty  tak  
nagłego zdobycia popularności zda­
rzają się dosyć rzadko.

Czyżby p. Stahl zaskarbił sobie- 
,ą swymi wysoce popularnym i i 
poczytnym i a rtykułam i w „Gazecie 
Polskiej ” ?

fl poć illa Hiszpanii
G enew a. Do Ligi Narodów w p ły ­

nął raport,  opracow ąny przez s ir  
D enys Bray, byłego wysokiego u- 
rzęduika rządu w Indiach i p. W eb  
s tera  b. dy rek to ra  Funduszu Pom o­
cy dla dzieci, domagający się po- 
wmlania kom isarza i grona pom oc­
ników', mających przeprowadsić ak­
cję dostarczenia żywności trzem mi­
lionom uctiodźców. na terytorium  
Republiki hiszpańskiej.

Akcja byłaby prowadzona w trzech 
centralnych ośrodkach w Madrycie, 
Barcelonie i W alencji i dy sp o n o ­
wałaby zmotoryzowanym  sztabem 
pomocników. R apo rt  powołuje się 
na to, że w skutek  wielkiego n a p ły ­
wu uchodźców ilość ludności na te 
rytorium, obsadzonym przez wojska 
republiki, w zrosła  od 30 do 25 proc 
że uboższa ludność cierpi niedosta­
tek, który  zwiększy się w m.arę- 
zblżania się zimy.

W  akcji pomocy m ają  wspóldzia 
łać tow arzystw a, udzielające pc m o­
cy Hiszpanii. K oszty  akcji aprow i- 
dowmnia Hiszpanii republikańskiej 
wyniosły *by 476 tys. funtów mie­
sięcznie. Opinia rządu angielskiego 
w tej spraw ie jes t  przychylna.

prez. MmU
zakazana w Niemczech

Bt ly prezydent senatu W olnego 
m. Gdańską Herman Rauschnir.g, 
który przez pewien czas bawił w Pol 
sce, a od dłuższego czasu przebywa 
na emigracji w  Szwajcarii, ogłosił w 
tych dniach w znanym wydawnictwie-- 
„Europa—Yerlag" w  Zurychu książ 
kę p. t. „Lhe Revolution des Nuhilis 
mus". Jest to wielk. 500 stronicowy 
tom, w którym autor — niegdyś sy 
patyk hitleryzmu — występuje ostro 
przeciw obecnemu systemowa polity 
czr.emu w Niemczech i rozwija swo 
je poglądy polityczne.

Jest znamienne, że jeszcze przed 
ukazaniem się książki dr. Rauschni* 
nga, władze nietnieclue wydały zakaz 
dopuszczenia tej książki do Niemiec, 
kolportowania iei. lub sprzedawania..
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Na widowni politycznej
„Protezy" czy „cuaa“

K orespondent w arszaw ski (Ł )  w ilińs*
1 iego „Słow a" kom entując w ynik w yborpw  
do  sejm u stw ierdza, iż  „niedzielna frckwcr. 
cja jest prze gran 4 opozycji i to pierwszą 
p rzegraną o d  r. 1935... O pozycja nlaci-.: hę* 
dzfe obecnie rachunek  za fatalny  b! ia, ja*
ki popełnfaa, ogłaszając b o jk o t Zc ‘.-tro*
ny  kó ł opozycyjnych będą prawdc.poHoh* 
nie różne p ró o y  tłum aczenia wysokiej frek 
wencji. R ozooczuie się kłó tnfa o ćyfrv  i 
cuda1".

Pozw oli zapew ne „Słow o", ie  zarów no 
•„próby" tłum aczenia, „cyfry", „cuda“ i c* 
cenę słuszności swego kroku  opozvcja pro 
zostaw i w yłącznie sobie samej.

W  dalszym  c;ągu pisze p. Ł. że „nowy 
parlam en t m e będzie  się kw apił z uchwa* 
leniem now ej o rdynacji w yborczej... osłab 
ną  p o  w yborach  i tendencje do większych 
zm ian ordynacji... G łów ny au to r jej prze* 

;pad ł, jednak  idea saimej o rdynacji nie . A 
ko  w  reżimie ale i w  społeczeństw ie zvs* 
kała . D laczego parlam ent m i a ł b y  s ię  spie* 
szyć tylko d latego, że jest to  życzeniem 
opOŁycji?"

Rację, n iew ątpliw ą rację ma pan  Ł, tyk  
ko  nie rozum ie on, a raczej udaje, że ńie 
'o zu m ie  tak  prostych  ja sn y ch  faktów  jak 
to . że od  udzia łu  opozycji w' w yborach n.e 
zależał ich w ynik , że spraw a „zwycięstwa" 
i lości m andatów  O zonu przesądzoną b 'rła 
ju ż  pierw szym  sitem w yborczym , składem  
kolegiów  w yborczych. A  d a le j: Komuż, 
k to  zdaw ał sobie spraw ę z tego, że w  po* 
przednim  parlam encie w iększość posłów  sta 
now ili ozonow cy, m ogło w ydaw ać się, żc 
now y parlam ent spieszyć się będzie do 
zm ow y szybkiej, w  k ierunku  dążeń ogółu  
społeczeństw a, tej o rdynacji, k tó ra  go do 
życia p o w o ła ła?  W iększość ozonow a w po  
przednim  sejmie wszak nie pokusiła  się na 
w et o  to ! O becna alccia w yborcza vczpo» 
częła się od  u lo tek  i napisów , jak „Zspa* 
m iętaj cztery słow a — Sejm to  ordynacja 
now a", skończyła się n a  takich chw ytach, 
jak  p rzedruk  z  R obotn ika" i „Gazetą 
W arsz." z  przed 10=ciu la t — ale poprze* 
dzoną by ła  faktem  nie poczekania na wy* 
borą7 sam orządow e, na zmianę w ładzy w 
ciałach sam orządow ych, od  k tórych sk 'adu  
w szak tak  (istotnie zależą w ybory  parła* 
m entam e.

N iechże pan  Ł. me zapom ina o tvm 
•wszystkim.

Pseudo chłopi pana Gierata
W  zw iązku z porażką starych  „Napra* 

Wiaczy" przy  w yborach  do  Sejmu, jest nie* 
zmiennie charakterystyczny sukces, jaki od 
n iosła g rupa  m łodych .napraw iaczy" p. Gic 
rata. prezesa C entralnego Z w iązku M łodej 
Wsi' „Siew". M ianow icie g rupa ta  przeprc* 
w ad z iła  do  Sejm u, aż 5 „siewców".

Z  L ublina został w ybrany  M azurkiev’:cz 
Józef, z  Sandom ierza — W ójrik , z Opato* 
v ra — W róbel, w  P u łtusku — N odzykow * 
s k ”, w7 Zam ościu — W nuk. Należą- rów nież 
podkreślić, że p rzy  w yborach „m łodzi sic* 
w ow cy" praw ie wszyscą- otrzą-mali w  swycji 

“■okręgach najw iększą ilość g łosót.

Obrady Z. N. P.
W  dniach 12 i 13 listopada br. obrado* 

wać będzie w W arszaw ie p lenum  zarządu 
głów nego Z. N . P. w  spraw ie popraw y  bv* 
tu  nauczycielsrw a. M iędzy inną mi porusz o 
ne  b ędą  spraw y cofnięcia specjalnego po* 
datku , pom ocy  lekarskiej, zw ro tu  op łat 

rszkolnych itp .
W  dniach 20 i  21 listopada b r. odbędzie 

się w W arszaw ie zjazd  Sekcji N auczycieli 
Szkół Średnich  Z w iązku N auczycielstw a 
Polskiego po d  przew odnictw em  di‘. W oień 
skiego.

Czy Sławek bęazie protesto­
wał

Pogłosk i o  proteście w  V  okręgtt w vbor 
czym, sidzie k a r  J y  do  w ał płk. Sławek, po* 
rw ierdzaią się. C ru p a  zwolenników- byłego

Szkodliwe metody
Przed kilku dniami w artykule  

„Z czem idziemy na Śląsk Zaol- 
żiński'” wykazywaliśm y jak rnepo 
ż idane z ogólnego punktu widzema 
jest zaszczepianie u śród dem okra ­
tycznej ludności Zaolzia idei mezgo 
dnych z jej poglądami, jak ież  do­
piero wrażenie odnosi ludność Z a­
olzia, gdy na jego teren przenosi 
s ę znane nam aż nadto dobrze me 
tndy inw ektyw , denuncjacji i zażar 
tych sporów kom prom ituiących 
sporów-. Jak  ta  praca wygląda i j a ­
kie daje owoce wskazuj,© zażarta  
polemika jaka  toczy się pomiędzy 
dwom a związkami zawodow-erm: 
Zjednoczeniem Zawodowy m Rols- 
kim, na czele którego stoi b. Sona- 
tor Michał Grajek, członem: śląskie­
go Prezydjum  O.Z.iS. a Z jednocze­
niem Polskich Związków Zawodo- 
w-ych. na czeie którego stoi b. Prezes 
O. Z, N., czlouek Rady O kręgow ej 
tej organizacji, m arszałek Sejm u 
Śląskiego Karol Grzesik. Pomiędzy 
tymi dwom a organizacjami w- a t­
mosferze konsolidacj' narodowej na­
stąpiło porozumienie, które właśnie 
teraz na tle konkurencyjnej w-alki
0 duszę robotnika śląskiego uległo 
poważnem u nadszarpnięciu. Oto 
w- organie Zjednoczenia Zaw odo­
wego Polskiego „Sląsk-m Kurjerze 
P o rannym ” ukazało się następujące 
ośw-iadczenie :

Oświadczenie
„Wobec niesłychanych oszczerstw 
bozw-zględnej i b ru ta lne1 walki, 
trezuanej w dziejach zachodnich 
związków zawodowych, s tosow a­
nej przeciw Związkom „Zjedno­
czenia Zawodowego Polskiego" 
na Śląsku Zaolzańskim ze strony

m arszałku zbiera iuż w  tej sprawie podpisy
1 sporządza pro tokó lyz ze św iadkam i, któ* 
rzy  m ają stw ierdzić niepraw idłow ość \vv» 
bo rów  w tym  okręgu.

Wątpimy- bardzo  czy to  pom oże pik 
Sław kow i.

Medycy-demokraci potępiają 
iejKcyjną biokadę U. J. P.
W  d ń  u w czorajszym  endooenerow scy 

studenci w ydzia łu  m edycznego U  J. P. p rzy  
stąpili do  b lo k ad y  protestacyjnej przeciw* 
ko u tw orzeniu  A kadem ii Lekarskiej w Lo* 
dzi oraz przeciw ko ustaw ie o Bdetnicj p rak  
tvce lekarskiej na  wsi.

Podajem y ośw iadczenie m edyków  — dc* 
m okratów  w spraw ie ustaw y o 2*Ietn’ej słu 
łb ie  lekarskiej na  ws..

Medą-cy D em okraci zorganizow ani w 
Sekcji M edycznej A kad . Pom ocy Koleżeń* 
skiej S U . J. F. „Spójnia" ośw iadczają: 

U staw a o dwuletniej służbie lekarskiej 
n a  w si isto tn ie posiada cały szereg usterek 
i w ad  — u trudniających  w  praktyce wpro* 
w adzenie, w  życie jej postulatów .

Tym  niemi ej jest ona pierw szym  kro* 
Idem na drodze polepszenia w arunków  zdro 
w otnych wsi.

Sekcja M edyczna stw ierdza, że mimo 
swego w zasadzie pozytyw nego stosunku 
do n.en-torycznej strony  sam ej ustaw y — 
uw aża, że jedynie w prow adzeń-e w życie 
ust. postu latów , może um ożliw ić praktycz* 
ne v-ykonanie rozpo rządzen ia -

N ależy  rozszerzyć sieć szpitalnictw a na 
zasadzie racjonalnego i obszernego p lanu 
rozbudow y.

D alej trzeba rozszerzyć sieć aptekarską, 
po radni zdrow ia oraz stw orzyć Wielką ilość 
kursów  pielęgniarskich j felczersk.cL d l , lu  
dnośdi w iejskiej.

W reszcie konieczne jest przeznaczenie 
funduszów , d la  m łodych lekarzy, w yjeżdża 
jących na  wieś.

W alka  o te postu laty , a nie strajk  prze* 
ciw ustaw ie, w  zasadzie słusznej — jest je 
d yną  form ą starań o polepszenie stanu zdro  
w otn rgo  w si

urzędników i funkcjonarjuszy za 
aprobatą  władz związkowych i o- 
piekuńczych Zjednoczenia Pol­
skich Związków- Zawodowych — 
żądam y najkatcgpryczniej natych­
miastowego zaprzestan ia  i odw o­
łania stawionych nam zarzutów-, 
w- przeciwnym bow-ieni razie bę ­
dziemy zmuszeni w-obec Z jedno­
czenia Polskich Związków Zaw o­
dowych wyciągnąć jak  najdalej 
idące konsekwencje ,
Zastrzegam y sobie, że w razie 
m eprzestau ia  i nieodwołania osz­
czerstw-, rzuconych pod naszym  
adresem — odpow-iedzialność za 
narzuconą nam  w-alkę wobec spo 
leczeńsrwa zaolzańskiego i Polski 
spadnie  w-vłącznie na barki k ie­
rowniczych władz Zjednoczenia 
Polskich Związków Zaw-odowyeh“ 
A  kilka wierszy dalej, jedna  ozo- 

now-a organizacja uchyla nam rąbka  
tajemnic konsolidacyjnej działalno­
ści, prowadzonej przez drugą, rów ­
nież ozonnw-ą organizację.

„W  jaki sposób Z.P.Z Z, — pi­
sze „Śląski K urjer  Poranny" — 
pojmuje sens porozumienia, świad 
cza, metody, k tóre ono obecnie 
stosnje w swojej kam panji  w er­
bunkowej na Śląsku Zaolzańskim 
Nie pomne przyrzeczeń, danych 
w W arszaw ie w-obec kon trahen ­
tów, puszcza się na kaw ały , przy 
jęte  wśród najgorszych m ętów 
organizacyjnych. I tak  obaw-iając 
się na Zaolziu konkurencji Z jed ­
noczenia Zawodowego Polskiego, 
agita torzy Z. P. Z. Z. na zebra­
niach uazyw-ają nas „organizacją 
bolszewicką antyDaństwową, o- 
pozycyjną,, — od której w-szyscy

stronic winni jak od zarazy ' Nie 
tylko że panowie ci w sposob 
karygodny zohydzają...— ale nad 
to stosują niedozwolony terror 
wobec robotn ików  zaolzariskicb, 
zorganizowanych w 2. 2 . P.! Po­
wołując się na nazwiska „wpły­
wowych" jednostek  — grozą w-y- 
wydaleniem ich z pracy i innymi 
konsekw-encjami.!

W  taki oto sposób „cementują" 
żunkcjonarjusze Z. P. Z. Z. z jed­
noczenie polskiego świata pracy 1 
Siedząc ich w-ybryki na Aaolziu 
ciśnie się p o d  pióio jeden wnio­
sek : tacy ludzie pod żadnym
względem nie dorośli do misji, 
jaką  wzięli na swoje barki Są 
zbyt przesiąknięci tradycjam i zga 
slego Z. Z. 2 - tu  są krótkow zro­
czni i zaściankowi.

T ak tyka  terroru, p rak tykow ana 
na Zaolziu, szerzącą psychozę 
stiachu  — świadczy o wew-nętrz- 
nej niemocy agitatorów Z.Z.P.Z.

Czyżby zasób ich argum entów 
ideowych był aż tak  ubogi, że 
m uszą uciec się do na jprym ityw ­
niejszych środków agitacyjnych?... 
I pomyśleć, że ta  obskurna  dys­

kusja  prowadzona jes t  przez O rga­
nizacje mające na celu jak głoszą 
szumnie — wychowanie robotnika. 
Tym czasem  chodzi o egoistyczne, 
k ram ikarsk ic  "interesy orgamzaey- 
jek mających za zadanie sianie dy­
wersji w zdrowym  ruchu robotni­
czym. Coż jednak: zaw-mił robotnik 
zaolzański, k tó ry  musi n? to patrzeć, 
jak panowie ci niosą demoralizację 
i obrzydńw d m etody konkurencyj­
nej walki związkowej.

(K)

„ J e d e t*  n a r ó d
Ostatnio odbył cię w- Ł odzi. doro* 

czny zjazd młodzieży niemieckiej z 
całej Polski.

W  zjeździć wzięło udział ponad 
1200 osób z całei Polski. Jako met* 
to tego zjazdu, wysunięto hasło: 
„Być jednj-m narodem — to religia 
naszych czasów".

Jeden - czołowych działaczy okrę 
cru lodzkiego Nippe w  przemówieniu 
swym rodkreślił , że z obranej przez 
młodzież niemiecką diogi nic jei r.ie 
zdoła zepchnąć; wszystkie zapory bę 
dą obalone, bo tego wymagają oLec 
ne czasy. Następnie N ippe naszkico* 
wał zaczątki ruchu niemiecko * m/o* 
dziełowego w  Polsce, przypominając 
utworzenie przed 12 laty t. zw. grup 
wędrujących. G rupy te stworzyły 
obecny ruch niemczyzny w Polsce, a 
najwyższym pratvem i hasłem tego 
ruchu jest narodowy socjalizm.

Następnie mówca złożył przyrze* 
czcnie iż ruch ten nie spocznie wcześ 
niej, zanim ostatni Niemiec me znaj* 
dzie się pod  jego sztandarami.-Są to 
sztandary- zc znakiem wierności.

„Siły niemczyzny muszą być zwie 
li krotmone, aby zapewnić istotne za 
danie, akim jest zagwarantowanie na 
szego terenu życiowego”.

Po przemćv-ieniu Nippego nastapi 
ło poświęcenie nowych sztandarów 
poczym przemawiał drugi z działa* 
czy niemieckich Henryk  Boltz, pod* 
kreśląjąc m. in. że dopiero wówczas 
gdy wszystkie siły niemieckie będą 
ziednoczone, zaczną one promienio* 
wać również i na inne tereny. Dcpie 
ro wówczas będzie można przystą* 
pić do większych celów i zadań nie* 
mieckn j grupy narodowej.

„G dy  staniemy się jednolitym blo

hieni w naszych wysiłkach codzien* 
nyeh i naszei ofiarności staniemy się 
faktycznie narodowymi socjalistami, 
wówczas zwyciężymy i tam idzie na 
sza droga".

Muwca W olf  podkreślił z nacis* 
kiem, ze konsolidacja nie może się 
oprzeć jedynie na organizacjach go* 
spodarczych i kulturalnych, ale że 
niezbędna jest pewna idea i wola 
czynu. Ujawnia się to dzisi aj wśród 
Niemców coraz częścic-j w  postaci 
głosu krwi. Z  tego przekonania w y­
łania się walka o wspólną organiza* 
cie całej niemczyzny w' Polsce, gdyż 
ideą polityczną musi być przepojo* 
ny każdy Niemiec ściśle związany ze 
swą grupą narodową. Dopiero wów 
czas egzystencia będzie zapewniona.

Następnie W o li  wystąpił bardzo 
ostro przeciwko tym odłamom Niem 
ców, którzy skłaniają się ku poloni* 
zac]i i ściślejszej vvspółt>racy ze spo* 
łeczeństwem polskim. Te fragmenty 
przemówienia miały cnarakter forma! 
nych pogróżek pod  adresem przeciw­
ników politycznych, a przyjęte były 
przez zebranych huraganem o klas* 
ków. Przemówienie swe zakończył 
W o lf  stw-ierdzeniem iż rzeczywistc-ś* 
cia się stało, że „N .emcy w Polsce 
są znowu członkam narodu niemń-c 
kiego i należą do wiecznego narodu 
niemieckiego".

Zakończeniem tei manifestacji było 
odśpiewanie pieśni pod  wielce wv* 
mownym tytułem: „Świat należy Jo 
kiera1 ących".

Z jazd powitał niezwykle owacyj* 
nie k d k u  pastorów niemieckie! k tó  
rych ostatnio za d-iałalność politycz 
ną złożono z urzędu.

Komentarze zdaje się zbędne.
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Wieści z Poiski i świata
STA M B U Ł. O ficjalny b iu le tyn  o stanie 

zdrow ia prez. A ta tu rka : D otychczas dobre  
'sam opoczucie  prezydenta , nagle znacznie 
się pogorszyło . Pogorszenie ma charakter 
pow ażny ■ budzi ooaw y. Tem p. 56.4, puls 
100, oddech  22. B iu letyn  w ydany  o godz. 
10 g ło s i: noc m inęła źle. S tan  nadal powa* 
żny. Tem p. 38,8 pu ls 128, oddech 28.

P A R Y 2  N ocy  ubiegłej zm arł na  skutek 

ataku  „erc owego w w ieku la t 70 G . Bour* 

d on , prezes sy n d y Ja tu  dziennikarzy  franc., 

założyciel m iędzynaro low ei federacji dzień 

n ikarzy, kom andor Legii hon ., w iceprezes 

ław . literatów , w ybitny  k ry tyk  literacki i 

dram atyczny.

P R E T O R IA  R ząd U nii południowi>*a£» 
rykańskiej postano wił uznać im perium  w ło 
sk ir Posłow i U n ii w  Rzym ie w ysłano nos 
we listy, uw ierzytclniaiące go przy przy  
k ró lu  W łoch i cesarzu Abisynia

Ł Ó D Z. A fisz p rzedw yborczy  w ydany  
przez N iem ców  narodaw ych*socjalistów  w 
Łodzi brzm iał następu jąco : ,,Z arządzam , aa 
-żeby N iem cy b ra li udzia ł w  w yborach . K ie 
rów nicy poszczególnych organizacji będą 
osobiście odpow iedzia ln . za w ykonanie za* 
rządzenia. M v N iem cy narodowórsocjaiiści, 
obyw atele Dolscy głosujem y na  O Z N  a. W e 
zw anie kończy się pozdrow ieniem  „H eil!“ 
i podp,sem  Fuerhrer* Ludw ika W olfa.

SIED LCE. D o w ięzienia w Siedlcach w y 
słano inż. D oboszyńshiem u wezwanie na 
rozpraw ę, k tó ra  w  najbliższym  czasie odbę  
dzie się p rzed Sadeiu A pelacyjnym  w e Łwo 
wie. R ozpraw ę apelacyjną prow adzić bę* 
dzie s. S. A . Januszew ski, w otow ać zaś m a 
ją s. S A. Jaroszyńsk i i  W itoszyńsH . Ob* 
to n y  inż. D oboszyskiego pod jęli się ci san 
mi ady-okaci, k tó rzy  bron ili go dotychczas: 
dr. P ierarld , d r  Stylculkowski, dr Pozow» 
sld, d r  Macic liński, adw  M aciejko Pańcie* 
wicz. 1 : dachowi L  i d r S tuhr

PK A G A . N a  dziedzińcu w ięzienia kar* 

nego w Pradze stracono przez pow ieszenie 

'M e tn ie g o  Szczepanka, w ielokrotnego m or 

dercę, k tó ry  uderzeniem  m łotka w ąlow e, 

zamori lo wał 5sletnieg( chłopca za to, że — 

jr  k  sam się w yraził — „przeszkadzał nut w  

pracy". Z b rodn ia  ta  w yszła n a  jaw  popew  

nym  czasie, gdy znaleziono  ukry ie  pod  po 

d łogą zw łoki chłopca. P onad  to  Szczepa* 

n ek zam ordow ał dw ie młode kobiety które 

przynosiły  m u obiad . Z w łoki zamordewa* 

-y c h  m ordderca u k ry ł rów nież pod  podło* 

Lekarze uznała Szczępanl-a ta całkowi* 

c ie  odpow iedzia lnego  za sw oje czyny

W A R S Z A W A . Przy zb ieran iu  św iadczeń 
n a  rrecz  akcji pom ocy zim owej w prow adzo 
no  w  sezonie bieżącym  zwolnienie o d  skła 
dek najm niej zarabiających pracow ników  
um ysłow ych f fizycznych. Św iadczenia na 
czecz bezrobotnych  nie będą  śdągane  o d  
uposażeń i zarobków  niższych o d  500 zł.

W arszaw a. G łów na K om enda Policji o* 
trzym ała doniesitenię o  odnalezieniu przez 
organa policji kobiecej dzieci skradzionych 
przez w ędrow ny obóz cygańsk. Z w rócono 
m ianowicie rodzicom  po 11 latach Zygm un 
ta i G izelę N ow aków . D zieci skradła banda 
ceganów  węgierskich. B yły  one wychowy* 
wane w różnych  obozach aż zaw ędrow ały  
do  Polski. P o litja  kobieca zain teresow ała 
się pochodzeniem  dzieci i ustaliła że ••} iC 
dzieci polskie Stanisław a N ow aka, zariie* 
szka’eg< pod  Piotrkow em .

JE R O Z O LIM A . D ziałalność pow stańców  
arabskich rozszerza się obecnie na obszary, 
po łożone na północ od T ransjordam i. G ru  
py  pow stańców  napadają  robotn ików , nisz 
czą m ateriał budow lany , rabu ją  sklepy. Po 
scig za  napastnikam i jesr u trudn iony  z po* 
w odu  przerw ania kom unikacji telefonicznej

telegraficznej od  tygodnia pom iędzy Pa* 
R styną a T ransjordanią.

t l i  • i  • i  - :  mwyni ki  w y b o r o w
w klanach Zi@cnoczonych

L ondyn. Z  dotychczasow ych rezHSatów 
w yborów  w Stanach Z jednoczonych zdaje 
się w yr "kać, ze partia republikańska Osią­
gnęła  znaczny sukces. Sukces ten jednak  me 
jest tak  w ielki, by  m ożna by ło  m ów ić o  yo 

. rażce dem okratów . Partia  dem okratyczna 
prez. R oosevelta w  dalszym  d ąg u  będzie 
miała w iększość zarów no w Izbie Reprezcn 
tantów , jak i w Senacie.

O bliczenia przypuszczalne, oparte na do 
tychczasow ych w ynikach, idą w tym ku run 
ku, że w Izbie Reprez. dem okraci, k tórzy  
posiadał- dotychczas 330 m andatów , w obec 
90 republikańskich , u tracą 60 m andatów  na 
rzecz republikanów , czyli że w Izbie zasin* 
d a ło b y  270 dem okratów  na  150 republika* 
nów .

W  Senacie przesunięcie się m andatów  bę 
dzie zapew ne m niejsze, na  ogół liczą się ze 
zdobyciem  przez republikanów  6 now ych 
m andatów  senatorskich. Poniew aż dotycn* 
czas dem okraai posiadali w  senacie 76 m an 
catów , a republikan ie  ty lko  16, p rzyszły  se 
nat sk łada łby  się p raw dopodobn ie  z 70 de 
■lokratów i 22 republikanóv

N ow y  Jork W yniki w yborów  z godz. 
9*ej są następujące: d o  Izyby  Reprez. wy* 
h ian o  216 dem okratów , 87 republikanów  i 
? członków  partii postępow ej. B rax jeszcze 
w yników  ze 130 okręgów . W  40 spośród 
Jy.ch okręgów  szanse zdobycia  m andatów  
■iają republikanie

W  stanie N ow y  Jo rk  dotychczasow y su  
fcernator tego stanu, dem okrata  Lehman 
rwyciężył sw ego kon trkandydata , p roku ra  
toTa S tanu now ojorskiego D eweya. k tó ry  
w sław ił się ostatnio zdecydow aną i energ * 
" n ą  akcja przeciw ka now ojorskim  gang* 
sterom.

Lehman uzyskał 2.270 964 głosów De*, 
w ey uzyskał 2.249.723 głosów.

N ow y Jo rk . R epublikanie zdobyli wiek 
! 'zość w  izbach stanow ego parlam en tu  no* 

" o ;orskiego po raz pierw szy od  roku 1932. 
R epublikan ie  zdoby li rów nież stanow iska 
gubernato ra  i m andat senatorski w  stanie 

■'ns.is.

Biladelfia. R epublikanie zdoby li uanow i 
sko  gubernato ra  i m andat senatorski \v “ta 

e Pensylw ania
N ow y Jork . W y bory  przeszły  na  ogól 

■ook-sj.nie. W  stanie N ow y  Jo rk  i w w ielu 
w c h  stanach udział w yborców  był bar* 

azo  znaczne , gdyż zainteresow anie wybo* 
rami kongresm enów  w zm ocnione by ło  w 
w ielu w ypadkach rednoczesnym  w yborem  
yunbem atorów  i w ysokich urzędników  sla* 
now ych. W  okresie u rzędow ania b iu r wy* 

orczych od  6*ej rano  do  6*ej po  po łudn iu  
vszvnk alkoho lu  by ł zakazany. Pd  raz  

■ 'ienrsry w ) itorii A m eryki posługiw ano 
się w n iektórych miejscowościach, a sicze* 
golnie w stanie N ow y Jo rk , tzw. maszyna* 

u w yborczym i, podobnym i z w yglądu uo 
nanvch kupieckich kas rejestracyjnych, któ 

ic  autom atycznie obliczały głosy i ogrom* 
-■ u łatw iały  procedurę tcchniczs. Użycie 
-h  m aszyn — zdaniem  wielu osób nie 

przyczyniło  się do  u sp raw ń en ia  samej p ro  
cedury  głosow ania, bow iem  głosy oddawa* 
ii o na  80 różnych kandydatów , co wymae-a 
lo odpow iedniego nastaw ienia m aszyny, 
w pływ ając oczywiście na przedłużenie s,-.* 
mego ak tu  głosow ania. W e w torek  jeszwze 
vykryto szereg nadużyć w yborczych. Tak

np, w A lbany  (st. N ow y Jo rk ) aresztowa* 
n o  25 osób, k tóre u ś ło w a ły  kupow ać glo* 
sy. P rzy  aresztow anych znaleziono kilkadzite 
siąt kopert, z w  każdej z nich bankno t 5*do

row y.
N ow y  Jo rk . W  mieście H arlan  w stanie 

K.cntycky doszło  do  ostrej w alki pom iędzy

w yborcam i. W  czasie strzelaniny pad ło  4- 
zabćtych, 6 zm arło w szpitalu . W  czasie wy 
b o ró w  w r. 1933 w tej samej m iejscow ość 

-d ło  20 zabitych. S trzelanina w ynik ła  rów  
nież w m. E tow ah w  stanie Tennessee, jest 
dw óch ciężko iannych.

——7N*—-

Nsszym mmrni PFBHiaBP3t3»om w odpowiedz:
W  ostatnich dniach otrzynialiśmy 

liczne listy z zażaleniem na nieregular 
ne otrzymywanie naszego pisma. Są 
dzimy, iż poniższe wyjaśnienie uspra 

A.dliwi nas w  oczach Szan Czytel*
'.kow.
W  okresie od 27 do 31 Dażdzierni 

ka br. byliśmy 4 razy t. j. niemal co* 
dziennie konfiskowani a cały nakład 

atzego pisma był przez władze zaj 
mowany. O d 1 do 8 listopada byli* 
śmy konfiskowani 3 razy. Ogółem 
; ostatnich dniac h pismo nasz,, ule* 

gło ośmiokrotnej konfiskacie! Byli* 
;vty konfiskowani między innymi za 

omawianie akcji wyborczei do samo 
i  u, za omawianie sprawy uchodź 

ców. Osiem razy w ciągu ostatnich 
dni organa P. P. zajmowały cały 

d c ! ad naszego pisma.
O to pow ody dla których mimo na 

-.Mych wysiłków, pismo nie dotarło

o wielu czytelników. Oto powody,, 
dla których wielu spraw- poruszać 

modemy.
Nasi czytelnicy, nasi przyjaciele 

r ozumieją nas i wybaczą. Nasi czy* 
.elmey — wierzymy w to — ocenią 

n uiki i trudy w jakich pracujemy, 
a ko niezależny, demokratyczny ot* 
an. Nasi czytelnicy pojmą, jak fata* 
e odbijają się liczne konfiskaty na 
;mrą nas leszcze mocniej, jeszcze 
.--'dziej masowo.

Powyższe wyjaśnienie niech bę* 
Izie i usprawiedliwieniem nas i ape* 
em clo Szan. Czytelników. Apelem  

o poparcie, o  liczne wpłacanie pre* 
umerat, o propagandę naszego pis 
a pośród znajomych i wreszcie — 

. > uwzględnienie przyczyn, dia któ*
■ h czasami pismo nasze nie docho 

3J5 miejsce przeznaczenia.
I Redakcja

Kin. I t p u d  ppzygotiji^me

M E D IO L A N . N a jednej z ulic MedTo* 
' mt.i 69=letni książę Luigi A lberico  Tribul* 

'o  napadnię ty  został przez 40=4etnią kobie* 
k tóra  dała  do  niego 5 strzałów  rewol*

 ow ych, kładąc go trupem  na m iejscu.
— -bó jczyn ię  aresztow ano, jżrfc to  niejaka 
M aria A nton ie tta  Lazarini. Z ab ity  książę 
-U rża ! do  iednej r  najstarszych rodzin  Me* 

'i la n u , jego żona i córka są damam i dw o

99
Paryż. M it ister finansów  Eaul R eynam ł 

ośw iadczył dziś prasie iż w spólnie z prem . 
D aladi|erem  zakończył ostatecznie 5*dnio* 
w ą pracę nad  utrw aleniem  wszechstronne* 
go b ilansu francuskiej sytuacji finansow ej, 
ostateczne redagow anie tekstu „planów  o 
d to d z e r  ia“ k tóre  gotow e będą najdalej w 
nadchodzący piątek. D nia następnego rano  
p 'an  przedstaw iony będzie radzie  minis* 
ttó w  przy  czym premjei j m inister finan* 
sów- przez rad io  zapoznają  społeczeństw o 
z pow ziętym i decyzjami.

W e  w torek  8 listopada up lvnęlo  pięć 
dn i — termii’ jakiego zażądał m inister hr  
nensów' Paul R eynaud  d la  opracow ania bi 
lansu  sytuacji f*nansowej j gospodarczej. 
Z apow iedziane na  dzień dzisiejszy posie* 
A-rsnie rady  gabinetow ej na k tórej rząd  
przystąpić miał do dyskusji n ad  piopozy* 
cjam i finansow ym i m inistra skarbu , zosta­
ło  jednak  odw ołane. Celem  uniknięcia nie 
dyskrecji, jakie zazwyczaj p rzedostają  się 
do prasy  po  obradach  rządu  posiedzenie 
ady  gabinetów ej zostało  zastąpione szere* 

-u konferencji jakie kolejno  min Rey* 
naud  bedzie odbyw ał z zainteresow anym i 

‘rastram i gospodarc_ym i. K onferencje te 
am knie ostatecznie rozm ow a z prem ierem 
' '  'ad ier, po czym w sobotę nastąpi pesie 

dzenie rady  gabinetow ej i rady  m inistrów  
•Jem  ostatecznego ratyfikow ania opraco* 

w cnych już całkowicie dekretów  gospodar 
erych.

Jak  in form ują z kół zbliżonych do mini* 
sterstw a finansów  plan  K eynaud •— Dala* 

■- opracow any będzie na  okres Jw uletiii. 
icle elem entów  zaczerpnięto z program u 

G ospodarki o r;en tow anej“ przedstaw ionej 
na kongresie radykałów  wi M arsylii przez 
m inistra handlu  p. G entina. Z  dziedziny so 
cjalnej najdonioślejszym  zdarzeniem  będzie 
podniesienie godzin  p racy  w  tygodn iu  do 

'r iu  oraz now e sfo rm uł«w an it tzw. sta* 
strajkow ego.

O czekuje się też szeregu zarządzeń  defla 
cyjnych m. in obniżki wszelkich stóp dy« 

-Titów i procentów  od  kapita łu . Dwuletni

-fćJfter p lanu wym agać będzie oczvwiś* 
zapew nienia rządow i pew nej stałości. 

W  tym  też k ierunku  pójść m ają następne 
wysiłki r-em . D aladiera  na terenie parła*
rc-n tcscy ia .

Ż ą d a n i a  w ł o s k i e
pod adresem Francji

L ondyn. W edług korespondenta  dyplom - 
„E ven ing ;tandard“, g!ów-ny w arunek W łoch 
do porozum ienia z F rancją polega na nas* 
tępujących żądaniach : W locl-y żądać m ają 
przekształcenia tow arz js tw a  K anału  Sues* 
kiego ze spółki prow adzonej obecnie d la  
zysku  akcjonanuszów  j grupy  dyrek torów  
na korporację  użyteczności publicznej. Te* 
go ro d za ju  zm iana charak teru  tow . posłuży 
bow iem  interesom  h an d lu  nie ty lko w łoskie 
go, ale rów nież m iędzynar. W łochy żądać 
m ają rów nież, aby  cały system  opdat kanas 
łow ych uległ rew izji. D alsze żądanie W łoch 
dotyczyć ma ostatecznego załatw ienia spra* 
w y kolei, biegnącej z A żib u ti do  A ddis* 
A b c b i , a m ianov/ide zdaniem  — dotychcza 
sow ych w prost u trudn ia  należy ty  rozw ój 
posiadłości w łoskich w  A fryce, przcuudo* 
w ana została  na w ażną m agistralę, zdo lną  
J o  przew ożenia pasażerów  i tow arów  w ta* 
kich rozm iaiach , k tóre uczyniłyby zadość 
w ym ogom  ko len i, w łoskiej.

O* Z. N. zabiega
o inteligencję

Aęencja ASI informują, k<c gen 
Swarczyński zatwierdził statut no*  
wej organizacji w  ramach O Z N , a 
mianowicie .„Stowarzyszenie Inteli* 
gencji z W yzszym  'Wryksztalceniem 
przy Obozie Ziednoczenia Narodo- 
w e g o “ .

Stowarzyszenie to, któ-ego organi 
zacją zajmuje się dr. Tadeusz Cieś* 
lak, ma ambicje odegrania d u ż e  roli 
v,’ pracach teoretycznych O. Z. N.
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LISTOPAD

piątek

W AŻNE NUMERY 
TELEF ONICZNIE
Straż oe nowa 122-22 
Z :garynka 98 
Centr. mlędzyin. 97 
I.iformior telef. 137-00
Biuro napi. telef. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Centr gazowni 152-Oa 
Centr eiektr, 150-70 
Centr. wodociąg. 121-99 
Pogotowie r a t  1 1 1 - 1 1 ,

. ALENDAft/ RZYM. -  K A TC L IfK l

Piątek Felicjana. Święto N iepodległości. 

H W m n B B H H B U B U B n

T e a t r
Z TEATRU M . fan. J. SŁ O W A C K IE G O

D ziś w  czw artek „B alladyna" J. Slowac-- 
kiego w inscenizacji dyr. K- Frycza. Przed 
sław ienia „B alladyny" rozpoczyn. ją się 

G ualn ie  o  godz. 20-tej Z  rozpoczęciem  
każdego ob razu  drzwii na  w idow nie będą 
zam knięte. Po przedstaw ieniu  „BalIad'Tty" 

czckiwać ibędą n a  publiczność w ozy tram  
wajowe.

I roczysie przedst_w ieiue -w d n ia  Swięia 
N iepodległości na  k tórym  dana będzie 

tia lązk a  rozm arynu  • Z ygm unta N ow ako 
•Cgo w  opracow aniu  scenicznym autora 

dane będzie ju tro  w piątek wieczorem. 
Przedstaw ienie poprzedził przem ów ienie 
p ro :. Bolesław a Pochm arskiego.

P lan  p rzedstaw ień : C zw artek 10. I I . J,B a 
U ad y n J": P ią ttk  11. 11. popoł. „Stary -nąż“ 
v.-iecz. „G ałązka rozm arynu;" Sobota >2. U  

; a r ia n in  z B ejru thu".

S g ® G » e r t u a i P  k i n
A D R IA  Z dradziecki wąwóz 
APOLG Fint tom 
PR O M IEŃ  R obin  H ood

STELLA Skłamałam

SZ T U K A  M arnotraw na córka.

U C IE C H A  W ięzienie bez krat 
Vd \ N  D A : Paweł i G aweł 
A T L A N T IC  Lokaj jaśnie pani 
LOPP M iłość i łzy kobiety  
^CALA M .eklka

Rę̂ jertuar tan radomskich
APOLLO: Óśfna źuua Sinobrodego 

Ludzo- z a nigłą 
ADRIA; Paweł j G 'w H 
CZARY; Indyjski grobowi, c

fcisoFealpy przemyskit
A PO LLO  M arco Polo 
U A S IN O  C yganka 
M O Z A  O fiary  w ielkiego miasta 
O L IM PIA  Profesor W ilczur 
r'O TO PLA STIX .O N  Spotkanie H itlera  z 

Alu isolinfan

Komunikaty
U roczystości sztandaiow e Zw iązku Ży 

dów  Ucziestników W alk  ti(ii N iepodleg łości 
Polski. W e czw aterk dnia 10 Listopada br 
o godz. 19.30 odbedzie się w Zw iązku Zv 
dów  U czestników  W alk o NuepodleglośEiJ 
Polski R ynek gl. 12. II. p. podn i isia uro-.

7.vstóść pośw ięcenia sztandaru  O ddziała- 
w ego.

Z raząd O dd i ału  Zw iązku Leg. Pol. w 
K rakow ie zaw iadam ia swych rz ło rk ó r. że 
■a dniu  10 bm. o godz. 17.30 zbiórka oho  
w iązkow o w szystkich w  R ynku G łów nym  
obok  Sukiennic o d  strony  ul. Szewskiej o 
taz  w d n iu  11 bm . o  godz. 10.30 — u wy* 
lotu ul. Pawiej w kierunku  ul. Basztowej.

•—o O o —
O g ó ln o —żydow ska akadem ia.

Dla uczczenia 20slecia N iepodległości Pa 
nstwa Polskiego odbędzie  się w  piątek dnia 
11 bm. o godz 13-tej w  sali K inoteatru 
A tlan tic  S tradom  15 O gólno  żydow ska A - 
Lzdemia u rządzona staraniem  G m iny W yz 
'■ .z rA w ej żydow skiej i  O d d  nału krakow - 

Ko Z w iązku Ż ydów  U czestników  W alk  
o N iepodleg łość Polski. W stęp w olny.

Z frontu ujDoraei o dc ijamorzadu
Kraków będzie wybierał

w 10. okręgach
Nareszcie u |awiiiono szczegółowy 

■oodział Krakowa rta okręgi. Będzie 
ich w  odróżnieniu do wyborów z 
1933 r. 10, zamiast 11. Głosowanie 
odbędzie się w  88 obwodach. Każdy 
okręg wybierać będzie 6—8 radnych. 
Kto sie bliżej wgłębi w tak zwaną 
geometrię wyborczą dojdzie do prze 
konania ze przydział poszczególnych 
ulic do danych okręgów został aoko  
nany w sposób planowy, obliczony 
na pewne upatrzone zdobycze. Jest 
przepis ustawowy, który wym inie  
określa, że okręgi wyborcze powin­
ny tworzyć całość terytorialną, gwa 
rantu jącą ciągłość. Nie można tw o­
rzyć okręgu z ulic, położonych w ró 
żnych dzielnicach miasta. Tymcza­
sem naliczyliśmy się dużo przykła­
dów  na to, że tę zasadę ciągłości na­
ruszono w sposób całkiem widoczny 
Jak należy sobie wytłumaczyć, że 
dwa dom v Nr. 18 i 19 ulicy Aorze- 
ja Potockiego należą do okręgu V II  
a reszta do okręgu I?  Czym sie kie­
rowano? Dlaczego całej ulicy n:e 
przydzielono do jednego okręgu? 
Albo takie kunosum: domy Nr. 3— 
11 i 8-14 jednej ulicy należa do jed 
n e g o  okręgu a p o z o s t a ł e  domy te i 
samej ulicy, do .nnego okręgu. Ot, 
powykrajano sobie pewne domy, zu 
nełnie chaotycznie i poprzydzielano 
je do okręgów, nie połączonych z so 
bą całością terytoi ialną Na ibardziei 
pokiereszowano dzielnicę VII i V III 
-raz IX Dawniei Podgórze stanowi 
ło jedną całość, dzisiaj przepoloydo 
no go. W ., tych warunkach mogą 

ść niesłychane skomplikowane rze­
czy. Niemal każdy dom będzie m u­
siał uważać na to. gdzie ma glosować.

N a  tvm orzykladzie najlepiej spra 
wdza się słuszna zasada, by  miasto 
stanowiło jeden okręg wyborczy. In 
r.a geometria wyborcza, a więc taka. 
jakiej świadkiem jesteśmy obecnie w 
Krakowie, krzywdz: orzecie wszyst­
kim robotników i pracowników umv 
słowych, zamieszkujących w  różnych 
punktach miarta. U trudnia  się sku­
manie większych ilo ś c i  głosów pra-

Mg fcrakio^sM ig br«8cy
Przy ul. Bosackiej spalił się d rew niany 

1 -ak w  k tórym  urządzona by ła  iryzjernia 
Józefa Bacy, zam. p rzy  ul. T opolow ej „38. 
Przez spalenie baraku  Baca pon iósł szko­

li a 3000 zł. W ezw ana straż p o ż a rn i o- 
gień ugasiła. Pożar pow stał p raw dopedob  
ir e  w skutek pozostaw ienia w  piecu żelaz- 
•vin ognia na noc. W yDadku w ludziach

• by ło .
m * •

A dam ow i P jtu li zam , przy ul. Brackiej
sk radziono  row er w artości 80 zł. pozosta­
w iony chw ilow o bez opieki p rzy  ul. B rac­
kiej 6 .

m

O rg an a  PP /zArzyjmaiy Stefanię B ujak 
la t 27 bez stałego miejsca zam ieszkania i; 
zajęcia za porzucenie dziecka na  ulicy Snu 
dom  w dniu  24. 10 br.

a * •

K azim ierz B atko zam. w Łagiew nikach
został napadnię ty  przez nieznanych osob­
ników  gdy wracał w  nocy do  dom u O trzy  
•" a 1 on trzy  rany k łó te w plecy. Przewie­
ziono go do  szpitala.

•

Z w ozu P io tra  D ulskiego ro ln ika  zam. w 
Łagiew nikach n ieznani sprawcy skradli nla 
chtę nieprzem akalną w artości 'Ul zł.

cowniczych na kandydatów  socjaLs 
tyczm ch i demokratycznych. Czy je 
dnak  misternie przemyślany plan po 
działu Krakowa na takie okręgi przy 
nksie  spodziewane efekty tym któ­
rzy zainteresowani są w  takina jego 
lozparcelowaniu, zależeć bedzie w 
duże; mierze także od  wyborców sa­

mych. V  Uśnie te trudności po w ru­
ny skupia i skonsolidować cały obóz 
demokratyczny w Krakowi*1 około 
przeforsowania jak największej iloś 
ci radnych z tego obozu do Rady 
Miejskiej. Wierzymy, że tak  się sta­
nie faktycznie.

en.

Zastrzelił muzykanta
bo nie chciał grać

Przed Sądem Okr. w  Krakowie sta 
nął Henryk Gocal robotnik z G ro d ­
kowie pow. Bochnia oskarżony o za 
bójstv,o.

Dnia 19. VI. b. r. we wsi Grod- 
kowice pow. Bochnia odbywała się 
zabawa taneczna. M iędzy bowiącymi 
się Gocalem Henrykiem a W ładysła  
wem Fraczkiem no wstała sprzeczka, 
gdyż Gocal chciał, żeby muzyka gra 
ła bez pTzerwy na co nie chciał się 
zgodzić Fraczek. Awanturujący prze

nieśl się na podwórze, gazie Fraczek 
zaczął bać Gocala. Gocal skrył się 
wówczas za płot. Po pewnym czasie 
gdy  muzykanci opuszczali mieszkanie 
strzelił do nich z dubeltówki nabitej 
.śrutem i trafił Andrzeja Fiama mu­
zykanta kładąc go trupem na miejs­
cu. Sąd skazał Gocala na 3 lata wię 
zienia. Rozprawę powadził s. o. v i- 

ceprezes Nowosielski, osk. prok. Ry 
bakiewicz.

—  o O o  —

i? Mliii złamali Irnej r$t
Bad Okr. w  Krakowie rozpatrywał 

sprawę Franciszka Krzyżaka górni­
ka lat 41 zam. w  Sierczy koło W ie ­
liczki oraz jego żony Julii. A k t  os­
karżenia zarzucał im, że w  dniu 20 
lipca b. r. podczas sprzeczki z krew­
ną Zofią Kaczor, wynikłej na tle po 
rachunków osobistych pobili ją do­

tkliwie oraz złamali ej lewa rękę.
Sąd skazał Krzyżaka na 7 miesię­

cy więzienia, zaś Krzyżakową na 6 
miesięcy, zawieszając wykonanie ka 
ry na łat 4. Przewodniczył s. o. ur.

1 Bobnewiez, oskarż. p?ok. Męczyńsku 
bronił adw. clr. Sterberg. ̂

— ©Of>—

Wysokie grzywny
dis p-zem ytników pieprzu

Sąd Apelacyjny w Krakowie roz­
patrywał sprawę szajki przemytni­
ków pieprzu, która działała w latach 
1936—37 na terenie pow. nowotars­
kiego. Głównymi „asami" przemytu 
pieprzu z Czechosłowacji byli miesz­
kańcy Czarnego 3 >unajca Stanisław 
Ilarb  A i Aleksander Kantor. Sprze 
dawali o.u przemycany- pieprz k a p ­
com krakowskim w czem im walnie 
pomagał szofer Wilhelm Leśniak,
i Sąd okr. w Nowym  Sączu zasą­
dził dziewięciu oskarżonych a uwol- 
nił tylko Kantora. Sąd Apel. obniżył

Br.uiciszkowi G ajow i zam. w  B orku Fa« 
k in  sk radziono  rov,er w artości 100 z! 

n ozertaw iony  bez opiek w sieni dom u przy
ul. D ługiej.

4

Przy ul. Sebastiana 1. 30 w jednym  z m e 
sekań uległ zatruciu  gazem św ietlnym  A lek 
snndcr W ettstein la t 84 kupiec.

D zięki natychm iastow ej pom ocy lekars­
kiej udało  się W ettsteina uratow ać. Po u- 
dzieleniu m u pierwszej pom ocy lekarskiej 
został przew ieziony do  szplitala.

* * *•
Jan T om ana rolnik spod  K rakow a ska­

zany został ubiegłego roku  na rok 'więzie­
nia za puszczanie w obieg fałszywych pie­
niędzy. Poniew aż Sad N ajw yższy  w yrok u 
chylił od b y ła  sie we środę ponow na rozpra 
w a przed Sądem O kręgow ym  któ ry  rów ­
nież skazał T om anę na rok więzienia.

karę Szaflarskiemu i  Leśniakowi z 
grzywny 5850 zł. na 3900 zł. Mechel 
Schiff został uniewinniony.

K m i t a  Z a d n i a  H a f t o w e g o
Za troicie szyi) [w Funduszi Pracy

Przed Sądem  odpow iadał onegdaj 264et 
O nu fry  T uszy ja  z  B orysław ia oskarzo* 
o to  że gdy n ie  otrzym a! w  Funduszu  

G-.cy w  B orysław iu karty  polecającej d o  
v a c y  p rzy  regulacji 'T'vśm ienicy zaczął rzu  
cać kam ierim i, cegłami w okna gm achu 
F unduszu  P racy w ybjając 4 szyby 57 w y 

i ku rozpraw y  sędzfia skazał go na 1 mie- 
sS c  aresztu .

ketenie foc;p
w Radziszowie

D ziś  w godzinach rannych na 
stacji kolejowej w  Radziszowie  
przy przetaczaniu, wykoleiły się 
trzy w agony towarowe, które za­
tarasowały tor, to było powodem  
opóźnienia pociągu Krakowskiego.

OD WYDAWNICTWA.! 
Prosimy o uregulowanie należności 

z tytułu zefestej prenumeraty.
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P.A.T. zapomniał że istnieje Z.N.P.
Polska Ajencja Telegraficzna wy­

dała obszerny informator za rok 
1938 pt. .Rocznik Pol,tyczny i Gos 
podarczy”.N a  1230 stronicach przed­
stawiono ustrój naszego Państw a, 
samorząd, życie religijne, oświatę i 
kulturę , życie gospodarcze, spraw y 
społeczne, sport, państw a obce.

Rocznik zawiera kopalnię infor­
macji z różnych dziedzin życia. Od 
tego rodzaju wydawnictw, a tym- 
bardzi.ej podejmowanycti przez 
P A T , wym aga się obiektywizmu i 
bezstronności w ujmowaniu różnych 
spraw  i ukazywaniu nas /ego  życia.

Tym czasem  „Rocznik" posiada 
charakter wybitnie 'ednostronny. 
Nie będziemy mówili o jednostrun- 
nym  przedstawieniu naszego życia 
politycznego, gdyż to uczyniono w 
prasie, tutaj chcemy zwrócić uwagę 
na jednostronność w przedstaw ie- 
niu oświaty  i ku ltury  oraz ruchu 
zawodowego.

Opracowanie stow arzyszeń spo­
łeczno-kulturalnych ma charak te r  
wybitnie jednostronny, gdyż w 
pierwszym  rzędzie przedstaw iono 
w nim organizacje oświatowe s ta ­
rego typu  (katolickie, reakcyjne), 
pomijając cały szereg organizacji, 
mających duży zasięg oddziaływa­
nia. Pominięto w „R uczm ku” takie 
organizacje chłopskie jak „Siew” i 
„W ici”, "Instytut Kultury i O św ia­
ty  im. Staszica, Insty tu t Oświaty 
Dorosłych. A ju ż  zdziwienie wywo­
łu je  Dominięcie potężnej orga .iza- 
cji Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego a reklamowanie natom iast 
maleńkiego S tow arzyszenia  Chrze-

cijarisko Narodowego Nauczyciel­
stw a Szkół Pow-szechnych.

Ruch zawodowy stanowi dziś po­
tężną siłę społeczną a tym czasem  
poświęcono mu niespełna dwie 
stromczk. w potężnym  w ydaw nic­
twie. Pominięto w nim np, Centra l­
ną Komisję Porozum iew aw czą 
Związków Pracowmików Państw o­

wych, Sam orządowych i P ry w a t ­
nych, natom iast podano organizacje 
nieznane szerszem u ogółowi spo­
łeczeństwa.

Doceniam y najzupełniej potrzebę 
tego rodzaju wydawmictw, jednak 
pragniemy, aby zawarte w nim 
m ateria ły  były wchechstronne i o- 
obiekty wne.

Pod ten* z i!B5i stalowej
Kilka lat tem u  cieszyła się po ­

pularnością piosenka, śpiew-ana przez 
Maurice Chevaliera „Pod dachami 
P a ry ża ”. Kto wie, czy w niezadłu- 
gim czasie nie zdobędzie większej 
popularności piosenka, k tóra dotrze 
na kontynent z tam tej strony ka ­
nału La Manche pt. „Pod dachem 
L o ndynu”'

Nowoczesny „dach Londynu za- 
bezpieczny pono stolicę przed na­
jazdem lotniczym. Przezorni Angli­
cy, lubiący swój „horae”, a jeszcze 
bardziej ceniący bezpieczeństwo, 
pam iętają  o tym, że z nad granicy 
niemieckiej do stolicy imperium 
jes t  niewiele ponad 400 kim. Na 
wypadek gtożącego ataku • lotnicze­
go nad stolicą znajdzie się „dach“, 
którego filary będzie tworzyć około 
1000 balonów na uwięzi, znajdują- 
cjrnh się na wysokości ponad 6000 
mtr, rolę wiązań zaś spełniać bę­
dzie misternie splątana sieć stalo­
wych drutów. W  razie potrzeby  
dach w krótkim czasie zmieni się 
na ścianę o szerokość 30 kim, k tó ­

rej nieprzyjacielski pilot uie będzie 
w stanie sforsować...

W ysokość, jaką  może osiągnąć 
bombowiec z pełnym  obciążeniem, 
jes t  w dużym stopniu ograniczona. 
W ystarczy więc do tej wysokości 
wznieść siatkę drucianą, aby sam o­
lot mający około 20 metrów' rozpię­
tości, dotknął drutów i niesławnie 
zakończył żywot. Nawet jeśli sam o­
lot nieprzyjacielski zdoła przelecieć 
ponad siecią, napo tka  w górze p o ­
ścigowe eskadry  angielskie.

Budow a w ciągu około kw adran ­
sa „dachu” drucianego nad Londy­
nem ma uchronić miasto przed 
„nurkow ym ” system u bomburdowa- 
nia, polegającym na tym,, że bom ­
bowiec nieprzyjacielski,, znalazłszy 
się poza zasięgiem dział przeciw­
lotniczych opuszcza się z nienacka 
lotem .n u rk o w y m ” nad miasto. 
Otóż lot taki zakończy się niepo­
wodzeniem na skutek  rozpiętej g ę ­
sto na przestrzeni rówmież ok. 30 
klrn. sieci drutu stalowego przym o­
cowanego do uwiązanych balonów.

Angielska opinia obiecuje sobie 
wiele po tym  system ie obrony. 
W ładze  wojskowe pośpiesznie p rzy ­
go tow ują  wszelkie szczegóły, zwią­
zane z budow ą „dachu” czy „ścia­
n y ” przeciwlotniczej. Zakłady mo 
torowe produkują  setki samocho­
dów-platform, k tóre będą p rz e w o ­
zić balony na miejsce. Doczepki do 
samochodów' zawierać będą cylia- 
drj', napełnione gazem. Kompanie 
samochodowe, rozmieszczone pod 
Londynem oczekiwać będą  w sta 
łym pogotowiu rozkazów z centrali. 
Całkowity czas od startu  samocho- 
dów-platform do m om entu  rozpię­
cia drucianego „dachu” wyniesie 
nie więcej, niż 30 minut.

fiOZWlij iotniCtWii: LPitCKE
go w

Nowy Jork. W  stolicy republiki 
poł. am erykańskiej Peru , w Limie, 
odbył się pierwszy kongres pana, 
merykański dla sp raw  lotniczych- 
na k tó rym  poruszono między inny, 
mi zagadnienie rozwijającego się 
coraz szybciej lotnictwa sanitarnego 
Kongres powziął rezolucję, dom a­
gającą się oficjalnego*wprowadzenia 
lotnictwa sanitarnego do lotnictwa 
wojskow ego i tu rystyczngo we 
w'szystkich państw ach am erykań ­
skich. “Rząd urugw ajski wziął na 
siebie zobowiązanie zwołania je sz ­
cze przed 1 stycznia l939roku kon­
ferencji panam erykańskiej pośw ię­
conej wyłącznie zagadnieniu lotnic­
twa sanitarnego; w konterencji tej 
w ezm ą udział delegaci rządowi 
wszystkich państw  amerykańskich.

itódszr. K m i t o  I* U. O. 
408.727

2 i

Bibliotekarz udręczony
„T o  nic, że w tłoczono je w czarne uni* 

form y...1'

N areszcie m inuta przerw y. M rużę len' 
w ie pow ieki i  poprzez siatki, rzęs spoglądam  
na  elektryczną żarów kę. M iłe zajęcie. Z lar.', 
py tryskają  snopy  św iatła, strzały  ogniste, 
rozstrzępione, pierzaste. M ała żarów ka za* 
m ienia się w kom etę, jarzącą czterema pie* 
izastym i m iotłam i.

Piec zionę gorącem . Z  p lakatu, zawieszo 
nego na  ścianie, spogląda szlachcic wąsaty, 
w kontuszu , z gębą, jak  w ypalona cegła. 
I eniwie lezie po  stole m ucha. T a  z ostat ­
nich.

W  głęb i na pó łkach  w  zw artym  szeregu 
sto ją  książki. Ni.jby to  zgodne, zgrane i zdy  
scyplinow ane skoszarow ane w bite w czarne 
uniform y... ale serca b iją, stronice tętr. ą ży  
ciem i krw ią. N iezad ługo  porw ą s.ę za ba* 
ry  i zaczną w zajem nie spychać się z piętro* 
wych pó łek .

Dziś jeszcze są mi posłuszne t d latego 
spoglądam  na nie okiem  w ładcy. N iechby 
tak  k tóra  spróbow ała  zbuntow ać się, czmy 
chnąć i nie w rócić 1

C hoćby  nie w iem jak  tęskniła taka pucz 
ciwa książczyna babci R odziew iczów ny, ma 
mci Iłłakow iczów ny i  w nuczka B ąka do 
w ierszyków  księdza Baki. n a  nic to  się nie 
przyda. N iech sp róbu je  przeskoczyć tysiąc 
num erków  i stanąć obok  tw orów  wielkiego 
pro top lasty . Z araz stłum ię b u n t: przejrzę 
karto teki, m etryki, kaitalogi... M arsz na  
miejsce 1

Olbjąłem w zrokiem  czarne tom iki, jak  pa 
sterz m iłujący trzodę wierną,

„M ój sy n  lub i k o b iety , a le o n  nie luba^ 
gdy k o b iety  p iszą ,..11

— D zień d o b ry  1
— W itam  panią, pan i będzie łaskawa 

spocząć... num er 312... pan i m ecenasowa 
Sarenka ..

— Proszę pana, tu  są dwie książki. Mo* 
że p an  coś now ego zatrzym ał d la  innie? 
T e dw ie by ły  nieszczególne. Syn mój pra* 
cuje w  tabryce, jak o  inżynier. Pan  o tv.m 
wie. O n  jest zm ęczony. Ze starych rzecze 
nie chcę: on w szystko zna, on czyta w szyst 
kie pisma... B ardzo  oczytany.

Sacharynow y uśm iech w ypełzł n a  obwi* 
słe policzki. Z  rozchylonych w arg w yjrza­
ły  opancerzone p la tyną  szczątki czarnego 
uzębienia.

— M oże jest coś now ego? N ig d y  niema 
n o w o śd . A ch, co m i pan  d a je ?  „L hleo i 
chim era'' —• nie to  nie nadaje  się. „Hordu* 
bal" — mój syn tego nie lub i. „Pam iętniki 
chłopów ", „C ynk" — N ie, n ie l Coś lżej* 
szego d la  odpoczynku.

K rótkie tłuste palce w ym anikurow ane na 
czerw ono szybko, lubieżn ie  przesuw ają się 
po lśniących kartkach. M ałe oczka, obra* 
m ow ane w orkow atą opraw ą pow iek, szyb* 
ko  ślizgają się po  rozw artych stronicach 
stronica p ie rw sz a .. siedem dziesiąta... ostat* 
nia...

— O na um iera?  N ie, to  n iedobre  za* 
kończenie. S zem pkńska? N ie — mój syn 
kob ie t nie lubi. K rzyw icka? — Też n ie— 
kobieta...

M ój svn lubi: kobiety , ale nie lubi, gdy 
k o b ie ty  piszą — dodaje  m ecenasowa Saren 
ka w form ie w yjaśnienia,

— 0 *ry*gi*nal»ne... — cedzę przez zaciś 
nfęte zęby. P róbu je  uśm iechnąć się, ale ja* 
koś mi sie to  nie udaje. M iła czytelniczka, 
spojrzaw szy na  m nie. odk łada  szybko na 
bo k  p rzeg lądaną książkę. G rube, poobrą* 
ihywane palce z krw aw ym i p lam am i ustają 
w ruchu.

M oże pan da  p op ros tu  coś z Wall.ace‘a.
— W allacc, owszem, w  tej chw ili: ,Bo* 

sam bo", „D rzw i o stu  zam kach", „Związek 
żaby*.

— N iech będzie , Zw iązek żaby" — re*

chocć 'słowiczym, głosikiem  m oia rozmów* 
czyni.

— A le przedtem  pan  pozw oli, że ja  za* 
dzw onię. Ja  jeszcze naradzę się z synem . 
T o  w  sprawie książek. Telefon nic nie bę* 
dzie kosztow ał p iaw da?

| — N ic!
N areszcie w /sz ła . W stałem  z krzesła. Za 

toczyłem  się, jak  pacjent po  opuszczeniu 
fotelu den tysty

„Z m ory, Z m ory 11!“

W tłoczyła  się jejm ość tłusta, zażyw na, 
so lidna. Z  hukiem  odsunęła krzesło, wgra* 
m oliła na stół i sapiąc oddechem  kowals* 
k e g o  m iechu rozpoczęła, rozklekotanym  
g ło sem :

— Panie na  miłość boską prędzej, bo  
strasznie s.ę spieszę: tram w ąjem  dc  Gdań* 
skiego dw orca, potem  jeszcze koleją pó l 
godziny  A do dw oru  końm i drugie tyle: Mo 
że coś społecznego? Spasow ski? Nie, nie, 
b ro ń  Boże!

— A może „Zm ory" Z egadłow icza?
„Zm ory"... Ja , ja  wiem... (T u coś m oją

p a n i} cos na  chwtilę zatkało) — .. ja  wiem 
— zapiała ze w zm ożoną siłą — że są ka* 
łuże, ale ja, mój panie, czuję w stręt p rzed 
nurzaniem  się w błocie! Ta, ja., ja  jestem  
chow ana w  iinnej atm osierze...

A  m oże jest książka o tw órczości Re* 
dziew iczów ny i „C ichy D on" Lwa Tołsto* 
ja’

— Szołochow a?

M ożliw e, możliwe k tó iegoś z tych. K toś 
m ówił, że „C ichy D on" czyta się, jak  „T iy  
logię" Sienkiewicza.

„...j znow u w ierze, że w  duszach ludzkich 
jest słońce...11

Pukanie do  drzw i. W chodzi mała, cha* 
da osóbka. Z  po d  w yszarzałego bere tu  o* 
padają  na  czoło Im ane kędziory . N a sza* 
rej zmęczonej tw arzy goreją  g łęboko osa* 
dzone oczy.

— C hciałabym  się zaabonow ać.

— Proszę bardzo, pan i będzie łaskaw a 
przejrzeć katalogi!.

— „Przepióreczkę' Żerom skiego dosta* 
n ę ?

— Jest.

— A , to  św ietnie. N igdy m e w idz.ałam  
„Przepióreczki" na  scenie, O d  trzech la t je 
stem nauczycielką na wsi. W  W arszaw ie za 
ten  czas byłam  dw a razy J jeden  raz w te* 
atrze. A le  w tedy g rano  co innego.

U śm iechnęła się kącikam i b ladych  ust 
ale oczy by ły  sm utne.

— Lubi pan.'. Ż erom skiego?
— B ardzo. W ie pan, k iedy  myślę, że 

caiy św iat pod ły . że żyć nie w arto  — b ie rę  
Żerom skiego... i znow u wierzę, że w du* 
szach ludzkich  jest słońce. Lżej robie się: 
tak jakoś sm utno, ale nie beznadziejnie.

I to  dziw ne, że się z nli-m w cale, ale to 
wcale nie zgadzam . Coś, jak  z rodzicam i, 
k tó rych  kocham y, k tórzy  są nam  ta ry  d ro ­
dzy  i bliscy choć innym , swoim w łasnym  
w zrokiem , patrzym y n a  św iat i na życie.

W  tw órczości Żerom skiego znajdu ję  to, 
co Przełęcki w  oczach... ale to  takie bez 
sensu...

— D laczego? N iech  pani mówi ..
W eszło dw óch panów  w  tow arzystw ie

eleganckiej dajmy z w ypchanym  pieskiem. 
Rozm ow a urw ała  się. Pośpiesznie zanoto* 
w ałem  num er książki.

— B ędę zm ieniała ty lko  raz na dw a ty  
godtiGe. P rzez znajom ego hand larza : przy* 
jeżdżą do  Warszaiwy po zakupy.

— D obrze.
— D ow idzenia — uśm iechnęła się, wv< 

ciągając na  pożegnanie tw ardą spracowa* 
ną d łoń .

W e drzw iach m 'gnęły  pukle  jasnych w io 
sów.

Pośpiesznie zbliżyłem  się do  w ypchane 
nego pieska, k tó ry  ‘bezm yślnie spoglądał 
p rzed  siebie w ypukłym i gałam i szklanych 
oczu.

A nselm
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Normy średni dochodowościgoasmgitgśgi
Biblioteka Polska w Chicago 

jedna z najstarszych
Biblioteka Związku Narodowego 

Polskiego w Chicago należy do naj­
bogatszych i najstarszych księgo­
zbiorów w m. Chicago, liczy z gorą
20.000 dziel i istnieje lat 47, jest 
więc starszą  od miejskiej biblioteki 
publicznej egzystującej zaledwie od 
lat 42. Równolegle z Biblioteką 
pow staje  nowe Muzeum Związku 
N. P., jak  również w tej samej sal* 
znajduje się czytelnia obficie zao­
patrzona  w czasopisma i w ydaw ­
nictwa periodyczne, wychodzące w 
A m eryce , jak  i w Polsce, Jeżeli 
jeanak  chodzi o księgozbiory, to- 
istotnie, Związek N. P. ma się czym 
poszczvciC: wśród dzieł wartościo- 
vyycn w różnych językach znajdu­
jem y  wiele tzw. „białych kruków*, 
tzn. książek rzadkich.

Uprzem ysłowienie Sudetów.
Ag. „Echo’ poda je :  P ia sa  n ie­

miecka zw raca uwagę na in teresu­
jący szczegół, że właściwie Sudety  
są więcej uprzem ysłowione niż cale 
Niemcy. W artość  bowiem w ytw ór­
czości przem ysłow ej na obszarach 
Sudetów wynosiła  w 1930 r. 4 mi­
liardy marek, równa s.ę to zatym 
2/3 wytwórczości miesięcznej w 
tym roku w Niemczech. Połowa 
ludności suaeckiej jes t  czynna zs- 
wodowo w przem yśle i rzemiośle. 
Niemniejsze bogactwo przedstaw ia­
ją  Sudety  w lasach. Pi zeszło bo­
wiem 1/3 powierzchni pokry ta  jes t  
lasami. O bejm ują  lasy około miliona 
nektarów.

I w  Rumunii zm niejsza się 
produKcja nafty

Ag. „E cho” podaje : Nietylko w 
Polsce spada k a ta s t ro fa ln e  w ydo­
bycie ropy naftowej. W yda tne
znanieiszenie daje się zauważyć
również i na me wyczerpanych zda­
wało by się złożach rumuńskich. 
V/ p ierw szym  bowiem półroczu 
br. wydobycie ropy naftowej w 
Rumunii zmniejszyło się o 320.000 
tonn w porów naniu  z rokiem ubie­
głym. Oprócz wyczerpyw ania  się 
złóż naftow ych, rum uńskie  sfery 
przem ysłowe stw ierdzają  jeszcze
jedną przyczynę: zmniejszenia tem- j

Ministerrtwo S kaibu  opracowało 
ostatnio normy średniej dochodo­
wości dla poszczególnych branż. 
Norm y te jednak okazały się w wie 
lu wypadkach zttyt wysok.e.

Aczkolwiek normy średniej do­
chodowości mają SrPżyć za podsta ­
wę wymiaru pddatku jedynie jako 
środek ostateczny, a zmiana no r­
my na niekorzyść płatnika jest 
szczególnie utrudniona — to jednak 
wygórow ane stawki ohciążyć mo­
gą mniejsze i średnie przedsiębior­
stw a nie prov\ adzące ksiąg handlo­
wych. To też zainteresowane sfery 
gospodarcze wszczęły usilne s ta ra ­
nia o obniżkę tych norm dla posz­
czególnych branż, szczególnie tymi 
stawkam i dotKniętych. Zaznaczyć 
należy, że ewentualne obniżenie 
stawek może dać korzystne w yni­
ki chociażby w postępowaniu odwo 
ławczym, tym bardziej, że w z wiąz 
ku z normami tegorocznymi należy 
się spodziewać znacznej ilości od­
wołań.

Celem przygotowania w ystąp ie ­
nia do odnośnych władz skarbo­
wych o rewizję norm, sam orząd 
przem ysłow o-handlow y oraz w ięk­
sze zizeszenia gospodarcze mają 
obecnie zebrać i opracować kon-

CZYTAJtlE CO D ZIEN N A 
f&RASE 
R E H O K f r  A T Y C Z N A

pa wierceń. W ed łu g  urzędowych 
danvch, wytwmrezość w rum uńskim  
przem yśle nałtow ym  w ostatnich 
2 latach spadla  o 24 proc. wywóz 
o 40 proc. wzrosło jednak spoży­
cie w ew nętrzne  o 14 proc.

Ile zarabia francuska poczta?
Francuskie  m inisterstw o poczt, 

telegrafów i telefonów inkasuje 
rocznie około 400 miliardów fran­
ków. W  ciągu roku w ysyła  się we 
Francu  1.6000.1)00.000 listów, 4 mi­
liardy pocziow-ek, 65 milionów' lis­
tów i ka rt  poleconych oraz 31 mi­
lionów' przekazów pocztowych.

k re tne  materiały' oparte  na danych 
cyfrowyeh, ilustrujących faktyczną 
zyskowność dochodowości w po­
szczególnych branżach. Ten  dopie­
ro m ateiia ł da podstaw y sam orzą­
dowi gospodarczem u do dokonania 
wspomnianej interwencji.

Należy na m arginesie zaznaczyć,
■ ■ B H u m a n n

Pew nego dnia do znanej apteki 
m gr. W a y sa  w S tan is ław ow ie  zgło­
sił się jakiś kolejarz, k tóry  przed ło­
żył receptę  z podpisem  rzekomo 
dr. H rabelnego na morfinę w am ­
pułkach.

Recepta  ta  wzbudziła podejrzenie 
mgr. Biłobranówny, tembćrdziej, że 
od kilku dni zgłaszano się z recep ­
tami na morfiyę. Zawołany polic­
jan t  p rzy trzym ał owego kolejarza, 
którym  okazał się przelokowy PK P 
Józef Pohujdak. Przy trzym any  ze­
znał, że o Kupno lekars tw a  prosił 
go jakiś osobnik, który  sam  nie 
chciał wejść do apteki z pow'odu 
długu, jaki tam  zaciągnął. W  dal­
szych dochodzeniach okazało się, 
że osobnikiem tym jes t  Józef Chu- 
dzikiewicz, b. urzędow y sądowy.

Badany' na policji Ch miał p o ­
dobno wyjaśnić, że narkom ania j e ­
go jes t  pozostałością z czasów' woj­
ny, jako w ym k lerzenia  w szDitalu 
po ciężkich ranach. Pomoc w za­
spakajan iu  nałogu miał mu rzeko­
mo ułatwiać jeden z tut. lekarzy 
przez wystawianie  recep t i sp rze­
dawanie ‘pa ntapouu . morfiny z 
własnych zapasów. P o d o b n o ' też 
kdku innych lekarzy miało ułatwiać 
Chudzikiewiczowi zaspokojenie na­
łogu, wystawiając recepty  na fik­
cyjne nazwiska. Niezależnie od tego 
Ch. na -wykradzionych lekarzom 
blankietaeh miał podrabiać recepty. 
Ujawnienie spraw y Ch. doprow a­
dziło do wykrycia  innej ofiary n a r ­
komanii p. J. T., k tó ra  zażywała 
tynk turę  opjum ow a, a w nałóg 
wpadła  w czasie choroby żołądka.

c Izba Przemysłowm-Handlowa w 
Wiln e uznała  za celowe zwmócić 
się do zrzeszeń gospodarczych swe 
go terenu c lem zasięgnięcia ODinii, 
dotyczącej trybu  i zasad ustalania 
no>-m średniej zyskowmości na przy 
szłość.

—oO o—

Pani T . również miała otrzym ywać 
lecepty  na fikcyjne nazwiska. Po 
długiem śledztwie, sprawa ta  zna j­
dzie swój epilog w sądzie, przed  
którym' odpowie 8 lekarzy stanisła­
wowskich, którzy powodując Sie u- 
czuciern litości dopuścili się p rze ­
stępstw a.

b o g a c t w a  ŵsf Zt&srpaekiej
\ rb i t r a ż  wiedeński załatwił poło 

«ricznie spraw ę żądań węgierskich. 
Znaczr a część Rusi Zakarpackiej 
ma nadal pozostać przy Czecho-Sło 
w>acji Czesi znów w utrzym ania 
Rusi Zakarpackiej p rzy  sobię m ają  
nietylko wyrachow anie  polityczne, 
ale i gospodaicze Rocznie bowiem 
R uś Zakarpacka wwwmzi zagranicę 
100 tysięcy hektolitrów wuna, w ar­
tości 50 milionów' koron 5 tysię ­
cy wagonów owmców wartości 25 
miln. koron, drzew a -wartości 100 
rniln. koron, rogatego bydła w ar­
tość? 35 miln. koron, soli 20 tysięcy 
wagonów, war.ości 300 miln. koron 
J yton znów przynosi 14 mim. do­
chodu Ruś Zakarpacka posiada w ban 

ach czeskich 800 milionów koron. 
Rocznie, procenty  od tej sum y w y- 
noszą 32 miln. koron. W  1938 r. 
zapłaciła Ruś Zakarpacka 180 mlin. 
koron  podatków. Na po trzeby  sa ­
mej Rusi Zakarpackiej władze cześ 
kie w-ydały 98,478.080 koron, a na 
swych urzędników i urzędy na Rusi
112.270.000 koron. O lbrzym ie prze 
strzeni leśne wynoszą 328.084 ha.

Ofislc lekarz; w t ia K o  reezpt;
'£  litości n a rk o ty k i

L „ _  sYIK m a sch o ee
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G dy mial wnęce inteligencji i ambicu, nie po* 
ta zalby się więcej w klubie. Ale Ecke.mann oyi pro* 
takiem, w dodatku niedostatek począł mu doku* 
zać. Orientując się w sytuacji, doszedł do przekona* 
aa, że trzeba zastosować inną metodę prowadzącą 
>o celu.

N a  drugi dzień przyszedł do stołów, przy któ* 
ych siedzieli dawni kierownicy, chamstwo z czasów 
nojny, te wygasłe kratery, jego koledzy w pełnym 
ego sło-wa znaczeniu. Ludzie, odgrywający przed 
łty jakąś rolę, byli dzisiaj niczym, nędzarzami żc* 
ia i ducha, którzy plątali się j-szczc w filmie, stawali 
m ym  w drodze, zawadzali na każdym kroku. Lecz 
tam przyjęto go z nelną rezerwy oziębłością i ”le 

ikrvtym zadowoleniem. Dawniej, nie istnieli oni dla 
iego, angażował ich, gdy miał czasem masowe zdję* 
ia. Stanowili tanią statysterię. Cóż i hciał teraz od 
ich? Pomocy finansowej? Mimo najlepszych chęci 
ne byli w stanie mu jej udzielić.

Eckermann odczuł, że i tu  jest na talszvwej dio* 
t e  Zaledwie otrzymał od  nich jakąś odpowiedz. 
Mbąkiwano mu coś pod  nosem, czego ani nie Jo* 
H'szał, ani rozumiał. Rozmawiano między sobą lgno* 
tpąc go zupełnie. Między kolegami z zawodu do 
4órvch się zaliczał uważających się za cos więcej

aniżeli za członków komparserii, był również sam. 
Powoli zaczął tracić grunt pod  nogami, z minuty na 
minutę stawał się niepewniejszy. Nieśmiało rozglądał 
się na wszystK ie strony, oczy szkliły m u się gorącz* 
Low'o, twarz świeciła bladością...

N a  sali było gwarno. W  górę unosiła sie szc* 
roka chmura dymu z papierosów, uaiekajra: przez
uchylone okno. M de pachniał hiękitny d y m e k -------
U niego pusta papierośnica. N ikt nie zdradzał ociioty 
poczęstowania go. Naw et u kelnera było by trudno
0 kredyt.

Rozpacz poczęła go ogarniać. Skoro nikt do niego 
nie podchodzi, myślał, szkoda tracić czas na próżne 
czekanie, lepiej podejść do nich. W sta ł  z miejsca
1 z uśmiechniętą miną z w'yrazem wyższości, począł 
z udaną swobodą wałęsać się między stołami Tu 
i tam łaskawie kogoś powitał, do kogoś się uśmiech* 
nął... Czuł się jeszcze kierownikiem zdjęć, chwilowo
na urlopie, al e —  Podobny do muchy osiadłe i
na lepie i nie mogącej się więcej wznieść w powie* 
trze, przyczepiał się Eckermann do stołów, ni stąd- 
ni zowąd starał sie wmieszać do rozmowy, a gdy oJ* 
czuł, że towarzystwo go ignorowało, szedć po chwili 
dalej. I ilnie starał się teraz rzecz tak przedstawić, 
jakby to przucił posadę nie mając ochoty dłużej pra* 
cować z dyrektorem, człowiekiem o zbyt niskiej kul* 
turze, któremu w , ostatn’ dzień powiedział jarawdę 
w oczy, jak jeszcze nitk. O  nową posadę nie potrze*, 
bu je się martwić Chwilowo pertraktuje z trzema fir* 
mami za kilka dm będz;e już miał kontrakt w  kie* 
szeni. Rozpocznie z mUjsca od dużego fdmu, korr*

orseria bedzie miała mnóstwo roboty...
W iedziano, że nie bvło w tym słow'a rraw'dv,

ale nie przeszkadzano mu w rozpowiadaniu bajeczek 
gdyzf to nikogo nic nie kosztowało.

— Ach. jak sie panu powodzi, witał z przesadn; 
radością przechodzącego Otwierckiego, już kilka roie 
sięcy pana n;e widziałem, kłamał, chcąc się usprawje 
dliwić, że go na ostatnie zdjęcia u siebie me angażo 
wał, nie było pana w Berlinie?

— Dopiero dzisiaj wróciłem z Paryża. Dwa rnie 
;iące byłem zajęty w Cilyphoscope, kpił sobie z nieg< 
Otwiercki.

Aaaa... Słyszał pan juz o tym, ze zerwalen 
kontrakt z firmą „Raffa“ ?

— Dowiaduję się o tym od  pana.
— Za kilka dni podpisuię nowv, o wicie ko 

rzystmejsry. Rozpoczynam zaraz od dużego filmu
— Lłm... Otwiercki przybrał wyraz strasznegc 

znudzenia, chcąc przez to zaznaczyć, że to, co mi 
Eckermann opowiada, nic a nic go nie interesuje 
Z miną blazowana trzymał papierosa w  ustach, dmu 
chał mu impertynencko dymem w, twarz, wsunął ręc 
Jo kieszeni o J  spodm... N o  i — spytał — ma mi pai 
jeszcze co do powiedzenia?

— W  łaściwie no tak — ja naturalnie beo 
pamiętał — — —

— Hm — — — ł jeszcze co?
— Ja — widzi pan, począł Eckermann zażeno 

w'any — znajduje sie chwilowro w przykrej sytuacji 
zrobiłby rai pan waelka przysługę...

O tw ’ercki patrzył na niego uśmiechaiac ńe cy  
niczwe — Nie rozumiem o co nanu chodzi?

— Mógłby mi pan pożyczyć trochę pieniędzy'
— Pieniędzy?

( C i ą g  dalszv nastąpi)
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ODCISKI a su w a  niezawodnie „RIGO* 
5® groszy Drogeria 

S C H A P 5 E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

Zioła lecznicze świeże, najwyższej 
jakości 450 g a t u n k ó w  Poleca naj­
taniej Di ogeria Schap >ensohna 
K raków , Plac Nowy.

T ra n  norweski leczniczy zawiera­
jący pod gw arancją 900 m iędzy­
narodow ych jednostek  w ita m in y  
A  i 150 m iędzynarodowych jedno­
stek  w tarniny 3. Polec najtaniej 
D rogeria  S t h a p s e n s o h n a ,  
K rak ó w , Plac N ow y.

Uw aga 1 Nadszedł wielki t ran spo rt  
najnowszych materiałów bielskich 
na ubrania , palta i pokrycia futer, 
po bardzo niskich cenach. Naj 
tańszy skład bielskich resztek  
sukiennych. 1. MUntZ, Kraków, 
Stratiom 16 (w podworcu).

Części do obciągania guzików, m a­
szynki i apara ty , oraz najnowsze 
formy ao plisowania poleca W y t­

wórnia Okrent K rakśw, 
Wolnita 8/13.

B uty  narciarskie, najnowszych 
modeli, z oryginalnych skór an ­
gielskich, Dziadoń, K rak ó w , ul. 
Długa 4, Mickiewicza 41.

Oficerskie buty Z cholew-ami, oraz 
wszelkiego rodzaju obuwie tu ­
rystyczne, sportowe, Oziadoń, 
K rak ó w , Długa 4, Mickiewicza 41

8 GROSZY P R A N I E  KOŁNIERZA KA
]Ecyniis tyllia -P  EH? B“ B r n s H s t a  i.

Ćteyszez .nie uprania 3.50 zł — Sukni 2 zł.— 
Centrala WOkNICA 8

ZAKŁAD FRYZJERSKI M iodow i 24 
LOLA —wykonuje pierwszorzędnie 
ondulację trw ałą  zagranicznymi 
apara tam i według najnowszych 
modeli cena zł 5 .— Zelazkowa 
0.70. W ałeczki 0.50, Ondulacja 
wodna 1 zł. Manicure 0.50, tlenie­
nie 1.50, farbowanie 8 zł, brwi, 
rzęsy 0.80. Upraszam  uprzejm.e 
o liczne odwiedzmyfcmego zakładu

Łóżka polowe żelazne zakupisz, n a ­
prawisz najtaniej tylko w Zak ła­
dzie tapicerskim S. Augusta K ra­
ków, ’.yqglcwa 3 przecznica Kra­
kowskiej. D oprowadza stare łóż­
ka do pierwotnego stanu.

Najnowsze Modele w sw'etracl i pu ­
lowerach, oraz pończochy i t r y ­
kotaże, poleca po cenach najniż- 
sz.ych. Skład Fąbryczny H orow itz  
G rodzka 59.

DDM SW E TR Ó W  Ostrowieckich, 
K rak ó w , K rakow ska 12. Poleca 
w wielkim w y b o r z e : sw etry ,
d u ń s k ie ,  męskie i dziecinne.
Najnowsze modele. Ceny 50 %  
zn iło n e . i

NAJNCYrSZE M ODELE KAPE 
LUSZY DAMSKICH PO NISKICH 

CENACH POLECA

f i r r r a  „ H A N K A "

wł. H A N K A  R O T H O W  A 
I MARIA MATY5ZKSEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

mu
pasaż BKLona

D A M S K I E  M Ę S K I E
—  N A J T A N I E J
zakup isz  p r z e r o l i s z

id D S Ł O H  I G Z
K rakiiw . Rynek Gf. 9. I p.
— (D ogodne w a ru n k i)  —

To rpeda, Kraków, Starowdślua 83. 
poleca wielki wybór kapeluszy 
okazyjnych jak: „Hiiekel, „Habig" 
„ G o e p p e r t”.

Ubraniozmiars zamienia noszoną gar­
derobę m ęską na m ateria ły  biel­
skie, Kozłowski, Kraków, Zwie­
rzyniecka 11. Telefon 148-62.

Pracownia krawiecka LOLI EHE Sie­
miradzkiego C Żurnaie modelo­
we. Wykwintne wykonanie,

C h o r z y  n a  m r w p u H l i n ą !
Długoletni specjalista M. Laudau 
K raków , Dietla 44. I. p. W y k o ­
nuje opaski przepuklinowe, różne- 

J go rodzaju susoensoria, O pask i 
po operacji ślepej kiszki. P rzy j­
muje wszelkie reperacje . Posiada 
liczne oodziękowania.

Przy jm ujem y szm atki na wyrób 
chodników, kilimów, dyw anów  — 
Złotego za metr. Kraków, Józe­
fa 2. Teł. 173 98. P rzyjm ujem y 
perskie dywany i kilimy do n a ­
praw y.

Pijamy ciepłe boujourki, koszule 
flanelowe poleca po cenach naj­
niższych. W ytw órn ia  A ffenkraut 
S tradom  15.

Bonjourkl —  s z l a f r o k i  własnego 
wyrobu jakoteż z powierzonych 
m ateria łów  oraz narciarskie spod­
nie męskie, damskie pum py wy­
konuje pierwszorzędnie ina j tan ie  
A. |G r u n b a u m — Kraków, Sebas­
tiana 29. m . 9. oficyny — parter.

G A B I N E T  R A C J O N A L N E J 

K O S M E T Y K I

m i l  S T M C M l S H I E ]
ŚW 3At A 18. —  TEL. 211-92.

'̂ ngiczny finał zatawy
Przed Sądem Okr, w Krakowie sta­

nął Piotr Wójcik mieszkaniec wsi Mo­
rawica pow. krakowski, oskarżony 
o zabójstwo Kazimierza Habera rów­
nież z Morawicy.

Gnia 11 września b, r. Ochotmcza 
Straż Poźjrna w M irawicy urządziła 
zabawę taneczną. J iko goście przyby­
li również Wmcik i Haber. Po pew­
nym cza ie podchmielone towarzystwo

wszczęło awrn urę, która zamieniła się 
w krwawą bój rę. Podczas bójki Piotr 
Wójcik wydobył sztylet i pchnął nim 
w serce Kazimierza Habera, co spo­
wodowało natychmiastową śmierć. Za 
czyn ten Wójcik został skazany na 5 
lat więz'en-a.

Trybunałowi przewodniczył wice­
prezes S. O. dr Krupjńdo, osk. pn k. 
Ojżanowski, bronił adw. dr Kobane.

H p ia d  z p. M n t  Curie
Paryż. „Paris so ir“ zamieszcza w yw iad 

p Jo lio tiC urie , m łodym  uczonym  francu 
sliim, zięciem p. C urie.Skłodow skiej. P. Jo  

i ot ośw iadczył, że jest na  drodze p row a. 
Iząąt) do w ynalezienia substancji, k tó ra  bę 

dzie odpow iadała  fizvcznvm  i chemicznym 

ar ościom 30 dr. radu . P Jo lio t zaznaczył, 
r a  święcie istnieje ty lko  10 gr. radu . D o 

yn a la rk u  tego  m a on dojść dzięki potęż* 
ry ta  aparatom , k tóre  dają  m ożność osiąg* 
nćęcia olbrzym iej ilości radoelem entów . U*

Chusteczki, do nosa męskie, damskie 
najtańsze źródło. G lejser Kraków, 
Dietla 57 Żądajcie oferty.

Kupuje sprzedaje u źyw ? n e m aszy
n/l u ż ą d z e n ia  do w yrobu WO/ly 
sodow ej, lodów', czekolady, m a­
karonów, p r z e t w o r ó w  owoco- 
wych. Urz.ądzema dla laboratoriów 
chemicznych, — wszelkich rozlew­
ni etc. Cynę angielską, w yroby 
mosiężne dla metalowców, ołów 
i inne metale. Nowo — O tw arty  
skład Józefa L esera  MostOW-a 3.

Meble nowoczesne najtaniej ku- 
p.sz w' firmie F r l s c h  Staro­
wiślna 35. D o g o d n e  warunki 
spłaty.

Krawat zakupisz najtaniej w spe­
cjalnym Składzie Krawatów „Re- 
cord Craw’a tes“ Kraków, Florian- J 
ska 35. Tel. 143-68. W łasna  W y ­
twórnia H u r t  Detal- Fachowa na­
praw a starych krawatów’.

F U T R A  najkorzystniej poleca: 
Horowitz, Starowiślna 26.

M A T E R A C E  poduszki, wdosienne, 
łóżka polowe, otomany, tapczany 
poduszki dla niemowląt oraz przyj­
muję wszelkie roboty tapicerskie 
Zakład Tapiceiski BARDACHA, 
K rakow ska  41, telefon 174 83.

Tapczany, leniwce, fotele, łóżka, 
najnowsze modele, m aterace, o to­
many, łóżka polowe Dolecą najta ­
niej W ytw órnia  M°bli Tapicerskich 
,.S O  L I D I 1 E“ K r a k ó w ,  ul.
S arowiślna 83.

N A U K A

Ondulację t r w a ł ą  w ciągu dwóch 
godzin wykonuje  pierwszorzędnie 
zł 5.— G w arancja  10 miesięczna 
„Milanc" Kraków', Starowiślna 53.

Gorsetowe nude.iały oraz wszelkie 
przy boi y poleca: l i .  R O S N E R  
Kraków, Poselska 16. Ceny Fab­
ryczne !

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków, 
KRUPNICZA 14. (dawniej Szewska 1). 

tel. — 206 88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jaz.dy gwaran 
towane. W pisy cudziennie.

Przygotowuję z m atem atyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
m atura  każdego typu. Zgłoszenia: 
„Matematyka" do Redakcji Krak.

Kuriera W ieczornego.
Sławkowska 12.

Praktyczna znajomość języków, do­
s tęp n a  dla każdego! Sam ouczek 
„Argus” opracowany, na podsta- 
rvie znakomitej metody Ansona, 
zapewnia jak najszybsze rezultaty. 
Prospekt}' w ysyła  księgarnia S ta ­
nisława G ildman, Kraków’, Pie- 
rackiego 21,

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodą A n so n a— K row oderska5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

Magistra filozof 13, ru u n o w a n a  ko- 
repe ty to rka  udziela lekcji z zakre­
su szkół średnich. Zgłoszenia do 
Adm. Krak. K uriera  Wiecz. pod 
„M agistra”.

c ie n y  francuski uważa, żc \vvnahzek  ten 
przyczyni sic w  pow ażnym  stopn iu  a o  sku 
-:cvznego zw alczania raka.

Mlii
R?1S o Niejadleglcść

Onegdaj odbyła  się zebranie K o­
mitetu Uczestników W alki o Nie­
podległość r. 1918 pod p rzew od­
nictwem G enera ła  Dyw. Bolesława 
Rcji, który w pamiętnym dniu 31 
października 1918 r. przejął z rąk 
okupantów  austriackich dowództw® 
nad tworzącą się siłą zbrojną w 
Małopolsce Zachodniej po Przemyśl 
i na Śląsku. W  nabitej po brzegi 
sali Muzeum Przem ysłow ego w y­
głosił słowo powitalne G enerał Roja, 
Następnie przemawdali major Do 
Krzetuski na tem at  stanow iskar. 
czynnego współudziału Polaków w' 
owym czasie w m undurach żołn e1 
rzy austriackich tkwdących, byd- 
wó 't gminy Czyżyn Malinowskiły- 
milicjacb, u tworzonych w prze 
dzień przewmotu po wsiach powiatu 
krakowskiego, które -walnie się 
przyczyniły do uratowania  amuni­
cji, bioni, sprzętu  wojennego w ma­
gazynach austriackich i rozbrajania 
garnizonu ob. Sosin przedstawiciel 
robotników', pomagających przy roz­
brajaniu niemieckich, rusińskich i 
w ig iersk ich  oddziałów garnizonu 
krakowskiego, wreszcie prezes o r­
gan. inwalidów’, Dr. Kikiewicz, rz u ­
cając bardzo ciekawe światło na 
akcję przyspieszenia rozkładu arm i, 
austriackiej. Uroczystość zakończono 
pow tórzonym i przez obecnych t rz y ­
krotnie gorącymi okrzykam i na 
cześć Najjaśniejszej Rzoczypospoli- 
tej. Mówcom nie szczędzone se r­
decznego uznania.

Srtaski Eiirier
W i e c z o r a *piszs co może...

G binef Kosmetyki nowoczesnej

' i E S f ^ E R O * *
D-rowej Dattnerowej abs. Unhr

d e  B e a u te  „C ED IB “ w  P a ry żu
Kraków ul. Pawia boczna 9. m. 4.

Telefon Nr 170 63. mim i
zaopatrzony we wszystkie najnowsze aparaty wy­
konuje wszelkie zabiegi w zakres kosmetyki 
wchodzące. T y d z i e ń  bezpłatnych kom pletm ch za­
biegów ó d  8. X1-15XI 38. Bezpłatne p tra .iy  stale

OGLuS'.EN1A; Rozmiar strony druku; Wysokość 410 ]m/m szerokość 370 m/mm Podstawą onuczenia Jest jeden m hm etr, w jednym łam ie Strona dzieli się na 4 
>. eny ogłoszeń w złotych; 1.strona w l  łamie za m/tn zl 1 ,'2r“ ToKst U—'/ii strony zł y  — ća teksie,n  zł* 0.70 Na.i ■ sł mc za l m/m w 1 mf m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście! do 86 
ra/m w 1 łamie zł 20’— 2 łamach zł .30.— Ogłoszenia dr b ie  'ra  słowo 0’10 Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0'05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 '15 , 

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści og ł'S zen ia , nie upoważniają d:t zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji do bezDłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione
lam scje będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku.

ł"dawca t Reduktor odpowiedzialny; Eugerłu ta Mrowi®! D rukarn ia  „LITERA CK A  ‘ w  K rakow ie, PI. Z gody  4
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